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Jan Korolec „ Ustrój polityczny narodu“
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Oświadczenie min. Becka

O M o  im ku noaaluym siesunkon
Co uzyskaliśmy w kwestii litewskiej

Kulminacyjnym punktem posie 
Cienia Senatu, które się odbyło w 
środę było przemówienie ministra 
spraw zagranicznych p. Becka, w 
odpowiedz.- na interpelację sen. 
JFućakowskiego w sprawie zatar­
ga polsko - litewskiego. Galerie 
dlr publiczności wypełnione były 
do ostatniego miesjca. W  loży 
prasowej zjawili się wszyscy 
przedstawiciele polskiej prasy 
warszawskiej i prowincjonalnej 
orai kilkudziesięciu koresponden 
tów pism zagranicznych. Rząd 
przybył w komplecie. Na sali 
wszystkie boczne przejścia zajęli 
posłowie, naprzeciw trybuny u- 
ftawiono olbrzymie lampy do 
cdjęć kinematograficzr.ychj które 
rzucały oślepiający blask. Kilku- 
jr**tr fotografów dokonywało 
sdjęć.

Ns wstępie swego przemówie­
nia min. Beck stwierdził, żę zain­
teresowanie wydarzeniami pol­
sko * litewskimi skłania go do 
osobistej odpowiedzi na interpe­
lację sen. Fudakowskiego.

O samym incydencie oświad­
czył min. Beck powiem krótko. 
Bo mimo swego dramatycznego 
przebiegu był or jedynie frag­
mentem dużego międzynarodowe­
go zagadnienia. Dwie rzeczy mu­
szę jednak podkreślić, zginął żoj 
mierz Korpusu Ochrony Pograni­
cza. Jeśli jego krew utrwali po­
rozumienie między dwoma sąsia­
dującymi narodami, polskim i 
litewskim, to zginął w szlachet­
nej sprawie.

Poza tym świat musi wiedzieć,
ie

traeby porozumiewania się naj- 1  sąsiadów, w jednym wypadku w 
prostszym, a zarazem najskutec.’ | Europie, środek ten nie działa, 
niejszym środkiem jest bezpośred! to jest między nami a Litwą.
ni konlakt w drodze dyplomatycz 
nej.

J E D Y N Y  W Y J Ą T E K
Z głęboką troską myśleliśmy 

wówczas, że z jednym z naszych

Rrak tej najprostszej mowy mię­
dzynarodowej stwarzał niebez­
pieczeństwo polityczne i parali­
żował normalne funkcje codzien­
nego życia sąsiedzkiego.

Dlatego beż proszę panów, w

chwili gdy doszło do tak poważ­
nego napięcia, jakie miało miej­
sce przed kilku dniami, pierw­
szą dokonaną pracą musiała być 
analiza, co stanów; tę niebezpie­
czną przeszkodę, nie pozwalającą 
nam żyć w lepszycfe stosunkach

(Dalszy ciąg na str. 3-ej).

Sffie Szaulis a Skirpa
p o s ł e m  l i t e w s k i m  w  W a r s z a w i e

(rb ) BERLIN, 23. 3. Z Kowna 
donoszą: Delegat Litwy przy L i­
dze N arodów płk. Skirpa wezwa­
ny został do Kuwna. Jak słychać

w tutejszych kołach politycz­
nych, płk. Skirpa upatrzony je s t  
na stanowisko pos ja  litewskiego 
w W arszawie.

Nowe państwo
w  C h i n a c h  P ó ł n o c n y c h  i Ś r o d k o w y c h

TOKIO, 23. 3. Przedstawiciel 
ministerstwa spr. zagr. komentu­
ją c  oświadczenie premiera ks.

Narodowcy z pow. Wys.-Mazowieckiego przed sądem

D i n l i  w  o  t r z e b i ą !  r o z p r a w y
P r o k u r a t o r  o s k a r ż y ł  a d w .  M i e c z k o w s k i e g o  o  w p ł y w a n i e  n a  o s k a r ż o n y c h

ŁOMŻA 23. 3. (telefonem od 
specjalnego wysłannika).

Przed sądem Okręgowym w 
Łomży odbywa dę wielki proces 
polityczny 26 młodych narodow­
ców oskarżonych o zorganizowa­
nie w dniu 15 października ub. 
roku najścia na osadę Wyszonki 

powiecie mazowieckim, zamie­
szkałe przeważnie przez żydów. 
Siedmiu spośród oskarżonych z 
głównym oskarżonym Stan. 
Brzozowskim na czele odpowiada 
z więzienia. Sądzi komplet pod 
przewodnictwem sędziego Bon- 
dzikowskiego. Oskarża prokura­
tor do spraw połit. Tusza w- 
ski. Oskarżonych bronią adwoka 
ci; Jerzy Kurcyusz (głuwnego 
oskar. Brzozowskiego), Borowski,

przewodem Skrzeszewskiego l ida c-świadoz^nie, dotyczące wła-

Niebudek oraz Jackowski i Lacho 
Polsce za każdym pełniącym wicz. Oskarżeni do winy się nie

swą służbę zołmerzem 
państwo.
N IE  Z A N IE D B A L IŚ M Y  

Ż A D N E J  O K A Z J I
Podstaw y problemu ogólnego, 

zasadniczego, są znane, jak  i 
w iększość wydarzeń i 
związanych z jego historią. I nad 
tym  nie mam zamiaru rozwodzie 
się dziś szerzej gdyż mam na­
dzieję, że stoimy u progu nowej 
epoki. Stwierdzić tylko muszę, że 
w  długim szeregu lat, poprzedza­
ją cych  dzisiejsze zjawiska, rząd 
Rzeczypospolitej n ic zaniedbał 
żadnej sposobności, żadnego środ 
ka, ażeby nienormalne, a zatem 
niebezpieczne warunki naszego 
sąsiedztwa z republiką litewską 
na rozsądniejsze i lepsze skiero­
w ać tory.

W dalszym ciągu min. Beck 
wskazał, że dotychczasowe meto­
dy akcji dyplom atycznej przecho 
dzą kryzys i że —  jego  zdaniem 
■— wobec istnienia życiow ej po

stoi całe przyznają. Twierdzą, że j^ezna- 
|nia złożone w dochodzeniu, w któ 
rych wzajemnie się oskarżali zo­
stały od nich wymuszone groźba 
mi i biciem.

Akt oskarżenia zarzuca, że w 
działań, <*n- 15 paźd. ub. r. około 140 

członków Str. Nar. zebrało się pod

Brzozowskiego w Olszyn ce koło 
Wyszonek i stamtąd mieli w nocy 
wyruszyć dla Zdemolowania do­
mów żydowskich. Policja uprze- 
dzom o zamierzonym najściu 
otoczyła Wyszonki tyralierą. W y­
wiązała się gęsta strzelanina, je­
dna z kul trafiła niejakiego Czaj 
kowskiego, który padł trupem na 
miejscu.

Dowody zebrane przeciwko o- 
skarżonym polegają głównie na 
wiadomościach konfidencjonal­

nych. Oskarżeni w wyjaśnie­
niach swych scharakteryzowali 
miejscowe stosunki i prowoka­
cyjne zachowanie się żydów, któ 
rzy odgrażali się, źe już niedługo 
po klucze do kościoła chodzić 
trzeba będzie do nich. Wniosek 
adw. Borowskiego o powołanie 
świadków dla stwierdzenia, że 
policja biciem wymuszała zezna­
nia, został przez sąd ze wzglę­
dów formalnych odrzucony.

W czasie rozprawy dochodzi 
do ostrych starć słownych mię­
dzy adw. Kurcyuszem i prokurato 
rem, który w pewnej chwili skła-

snych obserwacji, * o  do zachowa 
nia tdę policji podczas śledztwa. 
Po zbadaniu oskarżonych proku­
rator stawia sensacyjny wniosek 
o zbadanie jako świadków dwóch 
policjantów na okoliczność, że o- 
brońca adw. Mieczkowski nama-

odał oskarżonych aby się nie 
przyznawali do winy. Wniosek 
budzi żywe zainteresowanie i ko­
mentarze Sąd wniosek dopuścił. 
Policjanci nie mogą dokładnie 
odtworzyć rozmowy adwokata z 
oskarżonymi.

Rozprawa trwa.

Konoye, że zajęte przez Japonię 
obszary Chin nie będą ewakuowa 
ne wyjaśnił, że nie chodzi tu  o 
ar.eksję Chin Północnych i Środko 
wych, lecz o  utworzenie pańetw 
na wzór Mandżukuo. N ow e rzą 
dy chińskie będą utrzymywały 
przyjazne stosunki z Mandżukuo, 
przy czym sprawa wzajemne go u- 
znania i nawiązania stosunków 
dyplomatycznych jeszcze nie zo­
stała zdecydowana.

L e k k i e

Zachmurzenie
Przewidywany przebieg p.-gody w 

dn. 24 bm.: Pogoda słoneczna o za­
chmurzeniu umiarkowanym. Ciepło 
Słabe wiatry z kierunków zmiennych. 
Przejrzystość powietrza rąbkiem 
słaba, dniem dość dobra.

W y r o k  w  g ł o ś n e j  s p r a w i e

Mgż zaufania do likwidacji stowarzyszeń
aferzystą i wykolejeńcem

Na ław ie oskarżanych w  W ar­
szawskim Sądzie Okręgowym  za­
siadł w ielokrotny kurator w ielu 
instytucji: Jan Kuśta, pod zarzu­
tem przywłaszczenia sobie z górą
20.000 złotych i działanie na szko 
dę powierzonych sob’e instytucji, 
m. in. Tow. „R ozw ó j" oraz podrą 
biania kwitów kaąowych i p o ­
kwitowań Urzędu Skarbowego.

B A J E C Z N A  K A R IE R A
Kuśta, drobny urzędnik Banku 

Rolnego, dzięki poparciu Tadeu­

sza Rungego uzyskał w  latach 
1935-1937 szereg mianowań na 
likwidatorów i kuratorów wielu 
zawieszonych stowarzyszeń. Na­
leży zaznaczyć, że do tego czasu 
obowiązki Kuśty w  Banku R ol­
nym polegały jedynie na.., otwie­
raniu korespondencji.

L IK W ID A T O R  
.R O Z W O JU '

Akt, oskarżenia zarzuca Kuście 
nadużycia na szkodę Kom itetu 
budow y domu leśników —  13.700

G r a b o r z e  F m n c j i

W  s p r a w i e

Hubnerów
w

łera
związku z naszym artyku- 
wstępnym w n-rze 91-ym s 

wtorku 22 bm. p. t. „H iibnerzy" 
poczuli się dotknięci przedstawi­
ciele polskiej rodziny Hubnerów. 
Stwierdzamy wobec tego, że nie 
leżało w naszej intencji uchybiać 
godności nazwiska, mieliśmy bo­
wiem na myśli jedynie postępek 
wiedeńskiego restauratora Hub­
nera.

W arto, by polski czytelnik 
spróbował na ostatnie zdarze­
nia w Europie popatrzeć o- 
kiem przeciętnego Francuza. 
W tedy dopiero zrozum ie na­
prawdę, jakim  przeobraże­
niom uległo w  ostatnich latach 
życie narodu francuskiego i Ja 
ki wpływ te przeobrażenia wy 
warły na rolę polityczną Fran­
cji w świecie.

Z w ojny światowej Francja 
wyszła wprawdzie skrwawio­
na, ale zwycięska i trium fują­
ca. Spełniły się marzenia Fran 
cuzów o  odwecie, żywione 
przez lat kilkadziesiąt, od 
chwili sedańskiego pogromu, 
kapitulacji pod Metzem i 
wmarszu butnych wojsk nie­
mieckich do Paryża. W praw ­
dzie na skutek postawy prezy­
denta W ilsona odwet nie byl 
zupełny, ulice Berlina nie wi­
działy wojsk francuskich, ale 
chwila podpisywania traktatu 
w tym samym W ersalu, które-

gościłago sala zwierciadlana 
przedstawicieli niemieckich 
p ństw, podpisujących upaka- 

zaJ ?cy  dla Francji pokój w 
1871 r., była dla wszystkich 

rancuzów upojeniem. 
pc krótkim okresie triumfu 

poczęły iść szare dni. Amery­
ka w ycofała się z Europy, z 
traktatu, z Ligi Narodów. An­
glia -  w  myśl swej tradycyj­
nej polityki —  zwróciła ostrze 
swej dyplom acji przeciw naj­
silniejszemu europejskiemu 
państwu, a w ięc przeciw Fran­
cji i poczęła popierać pocichu 
rewizjonistyczne dążenia Nie­
miec

W  tym okresie próby, w 
którym stawką stało się zwy 
cięstwo, odniesione na polach 
bitew, zabrakło Francji wiel­
kości. Uosobieniem polityki 
francuskiej stał się Briand i 
swoją masońską grą  w iódł 
Francję przez lat wiele prostą 
drogą do utraty ow oców  poko

ju. Briand stał się ojcem  Blu- 
ma. On to bowiem  sprawił, że 
Francja ma dzisiaj poczucie 
przegranej w w ojnie świato­
wej, że przeciętny Francuz rea 
guje na trudności w życiu pu­
blicznym, jak  ktoś, kto wie, że 
nie tak dawno morze krwi na­
ród jego wylał na darmo. W e 
Francji dzisiejszej króluje de- 
fetyzm.

Dwuletnie rządy frontu ludc 
wego rozstroiły Francję do 
reszty i poprostu wykreśliły ją 
z międzynarodowej rozgryw­
ki. Już dawno spostrzegła An­
glia, że Francja przestała być 
przodujący m państwem w Eu­
ropie i odtąd — jak zawsze — 
nawróciła ku sojuszowi ze 
słabszym. Odtąd jesteśmy 
świadkami ponownego zbliże­
nia angielsko - francuskiego, 
którego ostrze kieruje się raz 
przeciwko W łochom , drugi 
raz przeciwka Niemcom.

Ale ostatnie wypadki ujaw­

niają coraz bardziej, że Fran­
cja przestała być nawet li dru 
gim państwem na kontynen­
cie europejskim. Poprostu tra­
ci wartość nawet jako ten słab 
szy sojusznik. I oto widzimy, 
że polityka angielska porzuca 
już ścisły sojusz z Francją z 
ostatnich dwóch lat j próbuje 
się porozum ieć z wyłączeniem 
Francji, z W łocham i lub Niem 
cami w rokowaniach bezpo­
średnich.

A tymczasem w Europie do- 
konywują się zmiany, przekre 
ślające cały powojenny doro­
bek polityki francuskiej. Po­
tężny sysiem sojuszów francu 
skich rozwiewa się, jak mgła.
Rosja w rozstroju i zagrożona i 
przez Japonię, Jugosławia „Rczwój" przy sprzedaży" domu

zł. oraz działanie na szkodę Tow  
„R ozw ój". Nadużycia aferzysty 
w ykryły się, gdyż od dłuższego 
czasu ukryw ał się przed nowym  
likwidatorem Kom itetu budowy 
domu leśników, wreszcie ten o - 
statm był zmuszony zawiadomić 
o tym  policję.

Dużo poważniejsze nadużycia 
zostały poczynione na terenie 
Tow. „R ozw ój", które obrało so­
bie za cel walkę z zalewem ży­
dowskim  i rozporządzało znacz­
nym majątkiem w postaci paru 
kamienic. Jedną z tych kamienic 
Kuśta sprzedał w ręce żydow ­
skie.

W Y K O L E J E N IE C
Oskarżony przj-znał się do de­

fraudacji i oświadczył, że jest 
nałogowym  alkoholikiem  i cierpi 
na manię gry na wyścigach. P<- 
zatem jako człow iek beznadziej­
nie chory w enerycznie nie jest 
już w  stanie odpow iadać za sw o­
je  czyny. Z  tego pow odu został 
on nawet poadany badaniu psy- 
chic-trow, którzy po zbadaniu 
uznali go jednak za całkow icie 
poczytalnego.

Rozprawie przewodniczy w ice­
prezes Przybyłowski, oskarża 
prok. Pawlikowski, broni adw. 
Gacki.

W Y R O K
S^d Okręgowy skazał Kuśtę za 

przywłaszczenia na 4 lata więzie 
nia za fałszerstw o zaś kwitów o- 
raz działanie na szkodę Tow.

zbliżyła się do W łoch, Rumu 
nia zachwiana w sympatiach, 
Czechosłowacja otoczona 
przez Niemców. Belgia ogłosi­
ła neutralność, a Polska prze- 

(Dokończenie na str. 3-ej).

przy ul. D ługiej 30, po 2 lata wię 
zienia za każde z przestępstw. 
Jako łączną karę sąd wymierzył 
defraudantowi 6 lat więzienia z 
pozbawieniem praw obywatel­
skich na okres lat 5.
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0 stratę 500.0Ń0 zfotyrlt
v?iezwy tfy proces w Katowicach

Wyrok śmierci w Lublinie
Ponura zbrodnia mętów społecznych

Przed Sądem Apelacyjnym w Ka­
towicach, jako instancji odwoławczej 
toczy się od dwóch dni proces karny 
przeciwko radcy miejskiemu Lucja­
nowi Sikorskiemu, b. dyr. Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych Antoniemu 
Balcerowi i kupcowi Stanisławowi 
Leszczyńskiemu, których oskarżono o 
poszkodowanie Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Chorzuwie o okolO' 
pół miliona złotych.

Balcer i Leszczyński kupili kilka są zdatne do zabudowania, gdyż są 
iat temu wielki obszar gruntu pod podebrane przez kopalnię. Osk inż. 
Katowicami i w kilka ‘ misięCy po tym Sikorski znalazł Się znów na lawie 
sprzedali teren jako parcele budoW- oskarżonych dlatego, iż jako radca
lane Zakładowi Ubezpieczeń Społecz­
nych w Chorzowie, żądając prawie 0 
100 procent więcej, niż zapłacili. 
Przestępstwo okskarżonych ma po­
legać jedynie na tym, iż ukryli oni 
przed zarządem Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych fakt, iż parcele ich nie

Obrady Sejmu śląskiego
K.XtOWICE, 23. 3 Dzisiejsze ple­

narne posiedzenie Sejmu śląskiego 
cieszyło się niezwykłym zaintereso­
waniem Omawiana była bowiem epra 
wa obniżki komornego na terenie 
województwa śląskiego. Ala obrady 
przybyli bardzo licznie lokatorzy i 
właściciele domów, którzy powitali 
wchodzących do Sejmu posłów okla­
skami. Sejm w pierwszym, drugim i 
trzecim czytaniu przyjął projekt ko­
misji, która uchwaliła przedłużyć 
obniżkę komornego ustalonego r.a 
mocy art 1 ustawy z dn. 29 listopa­
da 1935 r. do dnia 31 grudnia 1938. 
Podobnie jak w ustaw,e państwowej 
uchwalił Sejm stopniową likwidację 
obniżki komornego, które wzrastać 
będzie od dnia l^tycznia 1939 r. o 
2,5 proc. co kwartał, aż osiągnie wy­

sokość pełnego komornego.
Poza tym Sejm stwierdził, iż Jesz- 

sze nie nadszedł cząs by można by­
ło przystąpić chociażby du częścio­
wej llkwiadcja ustawy o ochronie lo­
katorów. Po zdłatwieiu tej sprawy, 
galeria sejmów Opróżniła się i pozo­
stało jedynie 5 osób.

W dyskusji nad działem wydatków 
osobowych i rzeczowych, poseł Ka-i 
puśclńsltl (sanacja) dumagal się 
wstawienia do budżetu kwoty 150 
tysięcy zt. na Bezterminowe pożycz­
ki przeznaczone na zwrot podatkuj 
specjalnego przez samorząd w oje-; 
wódzki. Marszalek Sejmu powołując 
się na przepisy regulaminu sejmowe­
go odmówił przyjęcia tego wniosku 
do laski marszałkowskiej.

miejski miał Się przyczynić do Wy­
stawienia poświadczenia przeż Miej­
ski Urząd Budowlany w Katowicach, 
iż parcele Sprzedane Zakładowi Ubez 
pieczeń Jłpoiccznycb są zdatne do za­
budowania;

W pierwszej instancji nikt z oskar­
żonych nie przyznał Się do wiity, jak 
kolwiek sąd nrzesłuchal kilkudziesię­
ciu świadków, rtie ntoina bylG oskar­
żonym nic zarzucić. Z tych też powo­
dów uwdlniono wszystkich od Winy 
i kary

W czasie dwudniowego procesu 
przed drugą instancją orzesłuchano 
dalszych świadków, wyrok zapadnie 
prawdopodobnie w czwartek, (ok.).

M i
KA-

Kupjł autobus mieisKi za 1000 zł.
S k a z a n i e  z u c h w a ł e g o  o s z u s t a

Przed Sądem O cugowym w War­
szawie stanął .sxu.5t Narcyz Bącik, 
który sprzedał wieśniakowi Wojcie­
chowi Konopce autobus miejski kur­
sujący po linii C. Konopka po sprze­
damy gospodarstwa rolnego, prrzybył 
do WarBzawy, by uzyskać posadę do­
zorcy. Bącik ofiar,-wał mu się za po­
średnika przy poszukiwaniu pracy, 
następnie Jednak wpadł na pomysł 
sprzedania mu autobusu. Gdy Ko­
nopka dał się namówić do tej trans-

y?; ■ ,
rt/Ai f/ / / M i

/  xł...;'Ąg,

i ' / ' f I;'

akcji, zaprowadzono go na plac Tea­
tralny, gdzie przed gmachem Ratu 
sza oszust przedstawił mu osobnika 
te sztucznym okiem j powtedUał, że
to jest 'główny dzierżawca autobu­
sów miejskich. Następnie wszyscy 
trzej udali się do baru. gdzie wkrót­
ce zjawił się nowy osobnik, podający! 
się za rej en la. Przy wódce sporzą­
dzono umowę j po otrzymaniu pie­
niędzy, oszuści Ulotnili się.

Afera ujawniła elę, kiedy Konop­
ka zgłosi) się do zajesdni autobuso­
wej po odebranie Wozu. W albumie 
przestępców poszkodowany poznał 
głównego sprawo? afery Bąclka. O- 
szust jednak nie chciał wydąć swoich 
wspólników. Sąd skazał go na półto­
ra roku więzienia.

T e a t r

na Śląsku
REPERTUAR TEATRU 

STAN. WYSPIAŃSKIEGO W 
TO WICACH:

Czwartek: g. 2G „Tekla". 
REPERTUAR TEATRU KATOWIC 

KIEOO NA PROWINCJI:
TA RN, GÓRY: iroda, godz, 20ta 

„Tehlo'.
GIELSk.0 czwartek g. 1 9 .3 0  

„Skl*“.
Bielszo wice i "piątek, g 19 „Tekla"

LUBLIN, 23, 3. Przed m iejsco­
wym  Sądem Okręgow ym  zakoń­
czyła się sprawa potw ornej zbro­
dni, dokonanej 2 września ub. 
roku. W suterynle przy ul. Nad- 

! stawnej 14, mieszkała 59-letnia 
Stsłńis.awa Gąsiorowska i je j k o- 
chaftek 40-letni W ładysław Knaj 
drowski, oraz 30-letnia córkę 
Gąsiorowśkiej, LeOkmlia, tru­
dniąca się nierządem. Knajdrow 
ski będąc nałogowym  alkoholi- j 
kiem maltretował obie kobiety, . 
dom agając się Od nich pieniędzy.

Terroryzowana przez niego L e- j 
okadia, która wszystkie zyski z 
uprawianego nierządu musiała j 
oddawać jemu, protestowała prze 
ciw ko temu. W  rezultacie n ik - j 
ezemna matka w porozumieniu z i 
kochankiem postanowiła ją za- j 
m ordować. Gdy 2 września o g. i

4-ej nad ranem Leokadia zmę­
czona całonocną włóczęgą po­
wróciła do domu i usnęła, matka 
i je j kochanek zam ordowali ją 
jakimś tępym narzędziem. Z w ło­
ki pozostawiono w  łóżku i zbro­
dniarze przeć dwie noce spali w 
jednej izbie z irupem.

Sąd stwierdził całkowitą winę 
oskarżonych i skazał W ładysła­
wa Knajdrow skiego na 5 let wl.ę 
zienia z i  sutenerstwo, na 5 lat 
więzienia za znęcanie się nad Gą 
siorowską i na karę śmierci za 
morderstwo. Zbrodniczą matkę 
skazano na dożywotnie więzienie.

Piicie herbatę „ S Z U M iL IN ”
liimy polskiej ■ chrześcijańskie'

Jubileusz 25-lecfa
Zrzeszenia Kupców Chrzęść. w  Poznany

Zuchwalstwo
n i e m i e c k i e

ikt) W Nowym Tomyślu odbyty 
się wielkie żebhanle Niemców, na któ­
rym przemawiał senator Wiesuer, 
prz - aiicu pwtii młodoniemieckiej.

Ż okazji żebrania znajdował ■ sie 
w rcStaurudi liczniejsze grono Niem 
ców, prowadząc rozmowy poIityc/n-> 
W trakćie rozmowy Oskai RpSeńah 
rolnik z Borni Nowej pow. Wolsżtyh, 
wzniósł prowokacyjne okrzyki, lżąc 
naród polsld.

Bezczelnego prowokatora areszto­
wano owd"oiio w więzieniu w No­
wym Tomyślu 

Joai tc, już drugie prowokacyjne 
wystąp.enle Niemców, którzy na Kro 
cuch Ziem Zachodnich z dniem każ­
dym stają się butniejszymi prowoka- 

i torami.

i W niedzielę, dnia 27 bm. Zrze- 
jszeńie Kupców Chrześcijan w Per 
i znaniu obchoteić będzie swe 25- 

leeie istnienia 
Uroczyste nabożeństwo odpra- 

j wibne zostanie u godz. 9-ej w kó- 
! ściele faruym. Akademia z wrę 
i czeniem dypłemów zasłużonym 

członkom „Zrzeszenia odbędzie aię

o godz. 12-ej w kinie „Słońce". U- 
roczysty obiad, w czasie które­
go składać będą życzenia przed­
stawiciele organizacyj bratnich i 
społecznych odbędzie się o 14-eJ 
w „B azarze".

Wieczurem w „Domu Kupiec­
tw a" odbędzie się raut. (k s ).

OIMAN

Produkcji S. O. F-u
j u ż  w y c h o d z i  n a  r y n e k

MARZEC

24
CZWARTEK

Wschód| 7-* chód

5—12J_L54

K S I E 1 V c
Wathódf Zachód

i1 -3 9  I 10 - 7

Dł. dnia|l -rzvbyK>
12- 22 | 4 - 3

Dziś św. Gabriela 
Jutro Zwiastowanie NMP

O r k a n

nad Prusami Wsfh*
KRO! EWIEC, 21. 3. Nad Pruutm 

Wschodnimi przeć,ę&nąl orkan, wy- 
iiądzując w całej prowincji tieżne 
szkody. Najwięcej szkód wyrządził 
w l viży, zatapiając szereg barek za­
kotwiczonych na Niemnie. W kilku 
miejscach zostały przerwane przewo­
dy wysokiego nnplęcia, przez co sze­
reg miejscowości aostalo pozbawio­
nych światła.

Centralny Okręg Przemysłowy po­
wstaje w tempie amerykańskim. O-
statnim przejawem imponującego 
rozmąci iu, tak charakterystycznego 
dla COP’u, jest falct następujący. 
Jedno t poważnych przedsiębiorstw 
branży metalowo - maszynowej, któ­
re zaledwie rok temu przystąpiło do 
pobudowania fabrflii filialnej w Rze­
szowie, wystawi na tegorocznych

Targach Poznańskich pierwsze ma 
szyny wytworzona w nowej fabryce, 

Pieiwssymi produktami COP’u bę­
dą nowego typu tokarki rewolwero­
we, odznaczająca się nadzwyczajną 
nzybkością produkcyjne przy jednocze 
snej wysokiej dokładności obróbki. 
Dopatrujmy się w tych 2 cechach 
(szybkości | dokładności) aymbolów 
fcwórczości COP‘owe.1.

W ŁOWICZU
zaprenumerować „AB C "

« . p. T. Ełorowikicgo 
kiosk przy Kolegiacie, 

Rynek, ul. Kościuszki 23.

ożna

0 A 0 R 2 E

najkorzystjnie nabyć można *  llrmłe 
W . K U O H A R S K i ,  M.gwlat i «  
■■■ róg Al. i-go Maja - < »  

Firma egzystuj* od 1IW  roku
H E B L E

| o < m w n m  dbokmeI
M E B L E

HEBLE własnego wyrobu pola­
ta Chrześcijan-= ka Wytwornik Kary- 
łowskj. i Gorgae, ul. świętokrzyska 2-

A garderobę starą męską zamie- 
■ U  niam na najlepsze materiały 
bielskie Wisznlcki teL 11-32-41.

Jvl jaętrzęmhskl, 
szyje modnie I ta­

nio. Marszałkowska 86, tel 9.29.78.
KRAWiEC

MEBLE
Firma chrześci­
jańska .C ię ż ­

k o w s k i *  Nowy-iwiat Ś g
Duży wybór nowoczes u  Ił 

nych mebli gotówką —■ ratamL Sztuki
pojedyncze.

M C  R i t  Stylowe, no-
r l t O L L  woczesne S«w 

towe. Sypialnie. Gabme- 
ty. Sztuki pojedyńcze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski” , 
Nowy Świat 54, tel. 8.49.85. Wyrób 
własny Warunki dogodne

P ŁÓ TN A
różne tkaniny lnia­
ne, bawełniane je- 

niane tylko w skła-dwnbne, wełniane tylko 
dzie Szczubiała Bracka 18.

Rowery, ramy, hurt detal, specjal­
ne ceny. I.f szno 26. A. Rybow- 

ski tel. 11-93-54

ZIOŁA wypróbowane na kuracje 
wiosenne, c z b a z c z i u e  

krew, wątrobę, nerki poieca Zielar- 
nia. Książęca 6— 11.

TfcATR *4JE*SK1 
W czwartek: „Lato w Nbhftdt".

KINA W 8VDGOSZCZV 
APOLLO ,,Na drapaczu chmur". 
KRlSTAl.: „Muzyka dla Ciebie*. 
KAPITOL: „Ludzie Wisły". 
MARYSIEŃKA: „Człowiek z bliz- 

iią".
ZBRODNICZY OJCIEC

CHOJNiCK (ą). W Chojnicach 
26-letni paiacz Władysław Wawrzy­
niak, oskarżony o otrucie octem 
ó-comiżsięcznego ąynka skazany zo­
stał na 6 lat więzienia oraz na utra­
tę praw obywatelskich na 5 lat.

GRO£"IY POŻAR 
TCZEW. (a). W zabudowaniach 

gospodarczycn rolnika Jana Kłosa 
w Gógolewle (pow Trzew) wybuchł 
próżny pożar Pastwą płoniieni pa­
dła stodoła ze zbożem oraz nmzyrty 
roinłcze, Straty wynoszą około 22 ty­
sięcy złotych.

W Swarliychulaciach pod Chojni­
cami spaillu Się 7 gospodarutw. 
Straże z Chojnic, Brus, Chocimy i Ko 
narzyn ogień zdołały ug»sić.

ZJAZD WETERYNARZY 
WIELKIEr.O POMORZA 

TORUŃ (ko.). Odbył się w To-

T E inT R Y
TEATR POLGKI: „Rozkosz uczcł 

wOśCiM.
TEATR WIELKI: „Ctórte.i"

ptzcdBtawieiile zwiążkowfc.
K I N A

A D R IA : „ZA cudze w iny".
A PO LL O : „książątko".
CORSO- „Cov.boy itohater".
GLORIA: „Skłamałam".
GWIAZDA: „Bnrgtheater"
M ETROLOLIS: „M askarada".
OŚW IATOW E T. C. L : K łopo­

ty sportow ca".
R EN AIS8AN CE: „O statnia

salw a",
SFIN K S: „N iew innie się *a-

częło".
SŁOŃCE: „P ieśniarz Joj W y­

sokości",
ŚW IT: „Zbieg  z San Quentin“ .
TĘCZA - ŁAZARZ: „Siódme nie­

bo".
TĘCZA - WILDA: „Tajemnica

starełtb zamku;
W Il SO N A : „K u w olności".
OBRADY AKĆJ1 KATOLICKIEJ
W Poinaniu roijiofzęly się 2-dnło- 

wc obrady III zjazuu księży archidie­
cezji gnieźnieńskiej i poznańskiej.

Obrady zjazdowe poprzedziła
Msza św., którą na Intencję zjazdu

W kościele św. Marcina odprawił J. 
Em. ks. Kardynał Prymas Hlond.

Do prezydium zjazdu powołano 
ks. dziekana Płotkę t  Ostrowa jako 
przewodniczącego oraz ks. prob. 
Wesołowskiego z łgnacewa i Popo­
wa i ks. mansjonarzft Waltera z 
Poznania jako sekretarza. Przy atole 
prezydialnym zasiadi również J, km 
ks. kardynał Prymas, l «  kanonik dr. 
Mędlewskł i ks, dyr. Marewski.

J. Em. ks. kardynai Prymat Hiond 
w sk«ał na łączność Akci Katolickiej 
z katolicką myślą społeczną.

W dmgim dnu obrad ks. dr. Mllik 
dyr. TCL w Poznaniu, mówił na t. 
„Jak przygotujemy Inteligencję kato­
licką do przodownictwa w pracy spo 
teczfiej".
PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD

Pod kołami taksówki zginał wczo­
raj rano 5-letni chłopiec, Tadeusz 
Springer. Wbiegł on nagle na Jezd­
nię w Alejach Marcinkowskiego 1 
został najechany przez taksówkę, po­
nosząc śmierć na miejscu.

Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY
Plenarne Ś. D. W. ódbędz e się w 

czwartek, 24 mai ca, o godz. 8 wie­
czorem w kole Towarzyskim Ze­
braniu poświęcone będzie organizacji 
działu budownictwa na Targach Po­
znańskich

ruuiu zjazd powiatowych i satnorzą-j 
dowych lekarzy weterynarii z całego |
Wielkiego Pomorze z udziałem we-i 
terynarzy także z powiatów. Które
mają być do Pomorza przyłączone ' ft(nmTV tri7vie
Na zjezdżle wygłoszono szereg Aft* ,,, “ OBOTY PUBLICZNE
fatów naukowych oras omiwiano* We wtorek rozpoczęły się w Kra-
obezernle sposoby walki z dziesiątku- k;JW‘L pli rwf e , robjty P®MęM*s- S? 
lara bvdio nrv«zczvca U1 Gertrudy pracuje około 33
KtUS^W Nicir POLUJĄ NA LUDZI lu.dlti- * * * * .  *'■ n B sfl«łe  na-

STAROCARD. fko.). W Ladicach wiwschm z ltysttó.
pod Starogardem na Pomorzu dwaj .
myśliwi pp. Grzesrewski i Scliefler ^
podczas polowania zasypani zostali ^  ' ^  koło Paiku Krako-l-
strzaiami przez ukryty, h w gąszczu “jT 1*5, o - I t u Z
leśnym kłusowników, którzy mimo skieK° U1 *4dzonH będzie nawlerz-
pościgu zdołali zbiec. Myśliwi od­
nieśli rany, ha szczęście nic groźne.

ZWOLENNIK HITLERA 
ZATRZYMANY NA GRANICY

CHOJNICE, (ko.). Na granicy pol­
sko - niemieckiej pod Z^martem za­
trzymano zn usilowane przekrocze­
nie granicy bez dokumentów, Ottona 
Hiibt,c!imana z Doromierza pod Byd­
goszczą. Przy zatrzymanym znale­
ziono mundur hitlerowski. Jak zeznał 
Hub.scłUiidn, zamierzał on przedostać 
się do Niemiec i wstąpię do oddzia­
łów szturmowych Hitlera.

CK.) 
ko wśki) 
waniach

KUPNO SPRZEDAŻ
m

Ł  HEBLE LIK W ID ACJA
H i  Plac Trzech Krzyży 12 

l-sze piętro, poleca duży 
wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

zupełna. Obra­
zy i przybory 

artystyczno - malarskie za bezcen. 
Julian Burof, Nowy świat 47.

MEBLE poleca oowootworzons tlrma

Nowy 
Świat Nr.

Stanisław Wyczółkowski 
4 C  Warsztat Uaziio UF 
•W Warunki dogodne

R Ó Ż N E

PRACE POSZUjflWANE

Artysta malarz ceramiczny, ukończo­
na Akademia, kilkunastoletnia pra­

ca w ceramice. Postukuje posady w 
swym tachu lub przyjmuje pracę w 
dziedzinie dekoracyjnego malarstwa. 
Zgłoszenia Zgodc, 8 — 10 do irz. Du­
nina.

A. A. Chrześcijańska firma, Gar­
derobę starą męską, za- MSnarodowiec prosi o pracę naj­

chętniej w fabryce. Łasknwe ofer-
miei iam na pierwszorzędne bielskie ty składać Kantor „ABC" dla B. 
materiały. Białecki; teleon 3.39-08. 205,

GROŹNY POźAR
We wsi Czarna (pow. łu- 
wybuchl pożar w zabudo- 
Antoniego Sępochn. Ogień 

strawił 9 d‘>m6w mieszkalnych i 27 
różnych budynków gospodarczych.
Poza tym spłonęło dużo narzędzi roi 
niczych, 4 krowy, 3 sztuki trzody 
chlewnej ł Ł d.

Pogorzelcy obliczają poniesione 
straty na sumę 30 700 zł.

ZAGADKOWE MORDERSTWO 
WYŚWIETLONE

(JK ). Jak podawaliśmy, na to­
rze kolejowym w pcbliżu stacji So­
bolew znaleziono zwłoki 55-ietniego
Aleksandra Staniaka. Okazało się, że i Komitet Główny opracuje na zasa 
padł on ofiarą uplanowanego mor- dzie łych materiałów program dU ca- 
iiu, którego dokonał Wojciech Sa- lej Lubelszczyzny, 
dowski. Kilka godzin prz ud wypad- TRAGICZNE SKUTKI ZABAWY
kiem Staniak sprzedał cz-jść gruntów j STRZELBĄ
■ miał przy sobie pieniądze w sumie j {JK ) |y„ gaJOwego z. Podzam­

cza ( pow. garwolińskł), Stanisław
P'*.tka, usiłując naładować dubeltów­
kę ojca spowodował wystrzał. Kula 
sranila bardzo ciężko 16-ietnią sio­
strę Piętka, Anielę i półtora roczne­
go brata, Mariana.

chnia azfaltowanu, a po drugiej stro­
nie skweru nawierzchnia brukowana. 
Rozpoczęto również asfaltowanie
śc.eżek na plantach w .stronę ul. Mi­
kołajskiej.

PRYSZCZYCA
W pow. krakowskim, w Krtysz- 

kowicach koło Wieliczki na prysz­
czycę zachorowało kilkanaście sztuk 
bydła w zabudowaniach folwarczhych 
gdzie znajduje sie kilkadziesiąt krów. 
Wobec niemożności wybicia tak zne- 
catr.ej ilości krów wysoko - mlecznych 
„akaiono pryszczycą resztę bydle, w 
tym celu, by przebyło ono tę choro­
bę w jednakowym mniej więcej cza­
sie, Okręgiem zapowietrzonym obję­
to Krzyszkowice, a do okręgu zagro­
żonego włączono Wieliczkę, Bieżanów 
Kosocice, Rzakę, Sierczę i Bogucice.

R A K Ó W
  .
fffUfMtnnm,. W KKwtWneMł

ZDERZENIE TANKIETKI 
Z TRAMWAJEM

Y poniedziałek jadąca z dużą szyb 
kokią tankietka zderzyła m  z 
tramwajem linni 1. Wóz uległ znacz­
nemu uszkodzeniu. Wypad cu z ludź­
mi nie było..

ARESZTOWANIE
W związku z zajściami podcza- 

mnr.ifestacji w niedzielę w południe 
na Rynku krakowskim i na okolicz 
nych ulicach zatrzymano w ponie­
działek kilku członków Stron. Naro­
dowego.

Pogoń z a  z ło d z ie je m
W* Wtorek na wale „adwiólańskim 

Placu na Groblach funk mariusz 
straży bezpieczeństwa zatrzymał 
podejrzanego osobnika.

Osobnik ów zdołał się jednak wy- 
, wać. Wobec tego strażnil: strzelił 
dwukrotnie za uciekającym, chybia­
jąc. Podejrzany osobnik na razie u- 
szedł. Walizki które uciekający po­
rzucił, /deponowano w 11 kom\«aria- 
eie P. P. Po otwarciu ich okazało się. 
że znajduje się w nich garderoba 
męska i damska. Znaleziono tam 
również Usty adresowane do ińner. 
inż. kolej. Józefa Noworyty,

prezydenta m. Lublina Odbyło się po­
siedzenie komitetu „Dni Lublina i Lu­
belszczyzny”. Np posiedzeniu tym, na 
którym byli obecni przedstawiciele 
władz starościńskich, rozpatrywano 
sprawę terminu. Liga Popierania Tu- 
tystyki wyznaczyła termin imprezy 
na koniec maja lub początek czerw­
ca 1939 r. Jednakowoż Drzy tym ter­
minie młodzież szkolna me mogłaby i - ,
\Yzi$ć udzi&hi W imprezie. Wobec te-i pr.yńp Fa r RYKI żYtlDW^KIFI go' komitet postanowił pertraktować PUZAR FABRYKI ŻYDOWSKIEJ
z Ligą Pop. Tur., celem uzyskania 
terminu wiosennego lub jesiennego.
Postanowiono poza tym, że óstatecz- 
ny program i budżet opracują komi­
tety lokalne do dnia 21 maja h. r.

I L N O

lance: „Wielka miłość".
Teatr Lutnia: „Trzej muszkietera-

około link) zl. Ohydny moiderca wie­
dząc o tym, zabił Staniaka na tor/.e 
kolejowym, z dala od osiedli.

„DNI LUBLINA 
I LUBELSZCZYZNY"

(JK), Dnia 21 b. m. w gabinecie

Repertuar: Teatr Miejski na Pfihu- między parowozami, został zgmegio- 
 .......................  ny zderzakami. Pomimo udzielonej na­

tychmiastowej pomocy lekarskiej Nie- 
dowóz zmarł, (s)

„VITAL.IT'’ RUSZ, L 
Jak już donosiliśmy o strajku oku­

pacyjnym w fabryce „Yitrlit", Obec­
nie strajk się skończył, robotnic; o- 
trzymali podwyżkę płac w wysokości 
od 20 do 50 procent, (s).

DUR
Na terenie gmin dilbwiątkowlckiej 

i iyrowicklej w pow. Słonimskim wy­
buchła epidemia dnru, W 4-ch wsuicn 
stwierdzono 13 wypadków dnru 

Władze sanitarne wyda!'. o.cg 
afsąJlzeń btMKumvcli.
WŁAMANIE DO 3POLDZILLM 
Nieznani sprawcy dokonał' wlamt;-

W falTyce rękawiczek Klota przy 
ul. Wielkiej, wybuchł pożar, z powo­
du zaniedbania kominów. Straty wy­
noszą ponad 6.000 złotych, (s) 

SPRZEDAWALI PRZEDROżNE 
DRZEWO 

Dozorca drogowy Daniel Kuc i je­
go pomocnik Franciszek Książakow- 
ski samowolnie wyrąbali z chęcią zy­
sku około 800 szr. brzóz przydrożnych 
i sprzedali je okolicznej ludności na1 
opal. Na polecenie wiad z prokurator-' 
skkh obu niszczycieli przywieziono, 
do aresztu.

TRAGICZNY WYPADEK 
Na stacji w Wilnie zdarzył się tra­

giczny wypadek, rzemieślnik parowo­
zowni Teodor Niedowóz, przechodząc

nia do lokalu Spółdzielni w Lyntu- 
path, w  pow. święciańskim. Łupem 
ich padło około i.000 zł. v. gotówce 
i tovvary wartości okoto 500 zl.
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Od marksizmu do rtaródowegp socjalizmu

R o iitn lc y  poplsraia M ilera
COd własnego Koresp *̂  >*,' enla)

Pierwszy akt tragedii austria­
ckiej —  powstanie republiki —  
rozegrał się szj-bko i stosunkowo 
bez wielkich ofiar. Dopiero na­
stępne lata rozw oju  tego maleń- 
skiero państwa, którego stworze­
nie i dalsze utrzymywanie na­
zwał słusznie H itler historycz­
nym nieporozumieniem. koszto­
wały wiele niewinnie i bezcelo­
wo przelanej krwi.

A K T  P IE R W S Z Y
Kraj, liczący sześć m ilionów 

ludności, musiał żywić dwum ilio­
nową stolicę, której olbrzymio 
rozwinięty przemysł chylił się z 
każdym rokiem, wskutek braku 
rynków zbytu, ku upadkowi. Set­
ki tysięcy bezrobotnych stało się 
ciężarem państwa, które —  po­
mimo sprawnie działającej opie­
ki społecznej, pomimo wydatnej 
pom ocy zachodnich mocarstw —  
nie m ogło zaspokoić wszystkich 
potrzeb. Długoletni brak pracy, 
długoletnia nędza i beznadziej-

X
Natatr^ry irodel* prz3civ obstrukcji: 

730U. PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

Miliard dolarów
n a  z b r o f e n ta

(t ) W ASZYNGTON, 23. 8. A- 
merykańska izba reprezentantów 
uchw aliła w poniedziałek przędło 
żony przez prezydenta Roosevel- 
ta projekt prawa, który przezna­
cza na przyśpieszenie ł rozszerzę 
nie budowy amerykańskiej floty  
w ojennej sumę 1 m iliarda dola­
rów . Projekt przyjęty został 291 
głosam i przeciw ko 100.

ność popraw y bytu rzuciły masy 
w  ręce marksizmu. W iedeń stał 
się pow oli terenem doświadczeń 
socjalistycznych  i centralą czer­
wonej propagandy na wschod­
nią, południową i środkową Eu­
ropę. Na resztę Austrii m iędzy­
narodówka trafiała  w mniejszym 
stopniu.

A K T  D R U G I
Rządy związkowe miały charak 

ter raczej koalicyjny bez więk­
szego udziału socja listów  i ko­
munistów, a tylko W iedeń odbi­
ja ł sw oją czerwienią. To też roz­
kaz m iędzynarodowego żydostwa 
widzącego rozwiązanie kwestii
żydowskiej tylko w rew olucji
św iatow ej, pchnął robotników
wiedeńskich w znanych wypad­
kach do bratobójczej walki. R o­
zegrał się drugi akt republiki
austriackiej, tym razem bardzo 
krwawo. Bojówki komunistycz- 
no - socjalistyczne z prow odyra­
mi żydowskimi Adlerem  i Deut- 
scbem  zostały przez w ojsko ro z ­
gromione.

A K T  T R Z E B I
Ich  m iejsce zajęta nowa o r ­

ganizacja „F ron t ojczyźniany", 
rządzący odtąd niepodzielnie A u­
strią. Zaczął się trzeci akt, za­
kończony happy end‘em. Pam ięt­
nego dnia 11 marca kanclerz 
Schuschnigg, pogrom ca marksiz­
mu, pogodzi! się z wrogam i, w y­
grzebał resztki i niedobitki czer­
wonych bojówek, uzbroił je  i ka­
zał im bron ić zagrożonej o jczyz­
ny. A le strzałów nie było wiele. 
Zapomniano, że do tego potrzeb­
na jest am unicja, której armia 
nie wydała. Porzucono karabipy 
i uciekano czym prędzej do cze­
skiej granicy, z  której za w ol­

nym przejazdem odstawiano z 
powrotem  do m iejsca zamiesz­
kania. A  tymczasem czerwony 
W iedeń witał z niewidzianym do 
tąd entuzjazmem wkraczające 
w ojska niemieckie i członków 
szturmówek narodowo - soc ja li­
stycznych niem ieckich i autriac- 
kich, ubranych w nowe mundury, 
przywiezione wagonami z Nie­
miec. Dzielnice robotnicze nie 
ustępowały pod względem deko­
racji śródmieściu. Niedawni mar 
ksiści noszą dziś dumnie swasty­
ki i z niewymuszonym entuzjaz­
mem w itają wszelkie zmiany, do­
konywane we wszystkich dziedzi­
nach życia narodu i państwa w 
niespotykanym dotychczas tem­
pie. Zmian tych dokonuje w po­
lityce partia, a w dziedzinie so­
cjalnej „front pracy".

R O B O T N IC Y  Z A  
P R Z E W R O T E M

Czerwoni robotnicy wzięli się sa­
mi do swoich daw. w ychow aw ców  
i kierowników’ żydów , każą im 
ścierać z u lic wszelkie zewnętrz­
ne znaki ich dawnej władzy, za­
bierają  im wszelkie środki loko­
m ocji na rzecz partii, a notowa- 
nym za działalność komunistycz­
ną lub nadużycia skarbowe kon­
fiskują cały ruchomy majątek, 
celem rozdania bezrobotnym. 
Biedni zostali odziani i nakar­
mieni Już w  sześć dni po za ję­

ciu A ustrii nadszedł do W iednia 
specjalny pociąg z 20 tysiącami 
obiadów (Eintopfessen) i 30 ty ­
siącam i porcyj różnego rodza­
ju  pożywienia Obiady te rozw ie­
ziono specjalnym i samochodami 
(rów nież sprowadzonym i z  Nie­
m iec) po mieście, aby tra fić  do 
\«szystkich potrzebujących . W  

j ciągu najbliższego tygodnia po- 
| jedzie około 10.000 robotników 
na dwutygodniowy, należący im 
od dawna, a niewykorzystany w 
przedsiębiorstwach żydowskich, 
urlop do Niemiec. Również oko­
ło  15 000 bezrobotnych, wykwalifi 
kowanych robotników dostało już 
zatrudnienie częściow o w Niem­
czech, częściowo w nowoutwo­
rzonych przedsiębiorstwach.

W szelkie zalegle pobory i wy­
nagrodzenia za pracę zostały pra 
cownikom natychmiast wypłaco­
ne, Poza tym wszyscy urzędnicy 
państwowi i prywatni otrzymali 
dodatkowe pensje, a robotnicy
4-tygodniową wypłatę.

Czerwony robotnik wiedeński, 
nakarmiony i odziany, dla które­
go tworzą się m ożliwości zatrud­
nienia, podziwia i uznaje now y 
porządek, zapomniał w ciągu ty­
godnia c międzynarodowym pro- 
Itariacie, o walce klas i wznosi 
okrzyki: „Jeden naród —  jedno 
państwo" 1

W . O.

ZE WZGLĘDU NA SWOJA .AKTUALNOŚĆ' 
STAJE SIE RZECZYW ISTOŚCI! „ „  .  ,

1 ^ #

Przed nowym „anschlussem”
Licntenstein zostanie przytaczany do Rzeszy?

PA R Y Ż, 23 8 Donoszą tu z 
księstwa Llchtenstein, że na te­
renie całego państewka rozgo­
rzała agitacja n a rod ow o -soc ja ­
listyczna za przyłączeniem  księ­
stwu do Rzeszy. W  dzienniku u -

kazującym  się w Vaduz, zbliżo­
nym  do sfer rządowych, ukazało 
się oświadczenie, że rząd księ­
stwa za żadną cenę nie zgodzi się 
na „A nschluss" z Niemcami.

Niemcy na granicy litewskiej

S a m o r z ą d  g o s p o d a r c z y  p o d  W a w e l e m

W  i z b i c  T f t d c i s i a  E p s f c t n a
19 £ydów f tylko 5 rotarystów

R Y G A , 23. 8. Prasa kowieńska 
podnosi alarm z pow odu faktu 
skoncentrowania znacznych nie­
m ieckich oddziałów  szturm owych 
es , granicy litewskiej. Z  nad Prus

W schodnich dokonano na teryto­
rium Litw y szeregu nalotów w y ­
wiadowczych. Trzy w ojskow e sa 
m oloty niem ieckie doleciały aż 
do Szawel, poczem  pow róciły  na 
terytorium  Prus W chodnich.

Arcyks. Ferdynand-Józef aresztowany
WIEDEŃ, 23. 3. 64-letni arcy- 

książe Józef Ferdynand, syn ar- 
cyksięcia lerdyn an da  toskańskie 
go, został osadzony w areszcie 
ochronnym. K rok ten motywowa­

ny jest tym, że arcyksiąże wyra­
żał się w  sposób ubliżający o na­
rodowym  socjalizm ie, co wywo­
łało wielkie oburzenie w społe­
czeństwie.

W  naszej podróży po Polsce zar 
wędrujem y dziś do starego 
podwaw elskiego grodu. Izba Prze 
ysłow o -  Handlowa w  K iakow ie; 
licząca 69 radców  należy do izb 
bardziej zażydzonych, ma ona bo ­
wiem  19-tu radców  żydów . Dzie­
więciu z nich zasiada w sekcji 
przem ysłowej .^Spośród nich w y ­
m ienim y: wiceprezesa Tadeusza
Epsteina, o  którym  pisaliśmy już 
obszernie, inż. Jana Toeplitza, dy ­
rektora zakładów „S o lvay“  w  
Polsce, członka Kotary Clubu 1 
Bertolda Weinsberga, dyrektora 
zakładów ceram icznych „B onar- 
ka“  i dyrektora fabryki produk­
tów chem icznych „L iban".

Ż Y D Z I '*
W  sekcji handlowej zasiada 

dziesięciu radców  żydów . Spośród 
n ich  w ym ienim y: Samuela
Schechtera, prezesa Związku sto­
warzyszeń kupieckich Małopolski 
Zachodniej, Samuela Spiro, w ła­
ściciela Domu Mód w Krakowie, 
Salo Langera, współwłaściciela 
biura spedycyjnego i koncesjono­
wanej agentury celnej „Langer i 
Nadel", Izydora Lnndaua, E fral-

» r Ustrój polityczny f arodu”
Broszura Jana Korolca

D r u g a  z  c y k l u  „ B i b l i o t e k i  A B C ”

Broszura Jana K orolca druga 
«  cyklu Biblioteki „A B C " wyszła 
z  druku i jest w sprzedaży w kan­

torze „A B C " A le je  Jerozolimskie 
3-a p. 11 w cenie gr. 15.

W krótce zostanie dostarczona

Grabarze Francji
(Dokończenie ze str. 1-ej)

stała również liczyć na real­
ność sojuszu.

W  takich warunkach przyłą 
czenie Austrii do Niemiec, u- 
jaw niło pełną bezsilność dy­
plom acji francuskiej. I nie jest 
ona przypadkiem . Jest wyra­
zem dzisiejszej bezsilności Blu 
m owskiej Francji w życiu mię 
dzynarodowym .

I oto znowu, gdy na półw ys­
pie iberyjskim  trwa ofensywa 
gen. Franco na Katalonię, 
czynniki trontu ludowego krzy 
czą o porzuęenie polityki nie­
interwencji. Cóż ze stanowiska 
dzisiejszej polityki Paryża słu­
szniejszego? Przecież zw ycię­
stwo gen. Franco utrwaliłoby

za Pirenejami rząd narodowy, 
który powstał i zwyciężył na 
przekór Francji, w  oparciu o 
Niemcy i W łochy. Ale nie do­
czekamy się jawnej interwen­
cji Bluma po południow ej stro 
nie granicznych gór francus­
kich. Dzisiejszej Francji na 
interwencję nie stać.

Przyjaciele narodu francus­
kiego mogą łam ać ręce i cze­
kać, aż jakiś nieobliczalny 
wstrząs porwie ją  do nowego 
życia i uzdolni... choćby do o- 
brony je j własnych interesów.

Briand i Blum —  oto graba­
rze Francji. Masoneria, a p o ­
tem... zydzL T. O.

do wszystkich kiosków „R uchu" 
oraz oddziałom naszego pisma w 
całym kraju.

UŁATWIENIE  
DLA PRENUMERATORÓW

Każdy prenum erator w płacając 
przy prenum eracie o 15 gr. wię­
cej, czy to roznosicielce, czy też 
blankietem rozrachunkowym lub 
przekazem PKO, automatycznie 
może otrzym ać broszurę „U strój 
polityczny N arodu" z dostarcze­
niem do domu.

W płacając o gr. 25 więcej niż 
wynosi prenumerata otrzyma o- 
prócz wyżej wym ienionej broszu­
ry jeszcze „Polska bez proletaria­
tu" W . Zaleskiego. Przy wpłacie 
należy w yszczególnić należność w 
następujący sposób: zł. 2.30 plus 
0,15 lub zł. 2.30 plus zł. 0,25.

P A M IĘ T A J  
O  BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

ma Ratza, właściciela przedsię 
biorstwa handlu hurtowego pa 
pierem w Krakow ie, W olfa Ro 
senbluma, właściciela papeterii w 
Krakowie i Izaaka Halperna.

O B C Y  K A P IT A Ł
Reprezentantów obcego kapi­

tału mamy dwunastu, przeważnie 
w sekcji przem ysłowej. Z  pośród 
nich w ym ienim y: Edwarda Za­
jączka, właściciela szeregu .indy­
widualnych przedsiębiorstw, któ 
ry jednak poza tym  jest człon 
kiem Rady Nadzorczej Śląskiego 
Zakładu K redytow ego kierow a­
nego przez Fedora Weinschencka 
oraz członkiem zarządu Tow. U - 
bezpieczeń „S ilesia", inż. Zdzisła­
wa Krudzielskiego, członka Rady 
Nadzorczej Tow. Ubezpieczeń i 
członka zarządu Sierszańskich 
Zakładów  Górniczych, d -ra  Lud­
wika Merza, również członka Ra­
dy Nadzorczej Tow. Ubezp. „S i­
lesia", prezesa zarządu P łoszow - 
skiej fabryki dachówek, dyrekto­
ra fabryki w yrobów  szam otowych 
i fajansow ych, członka Rady Nad 
zorczej fabryki produktów  che 
m icznych „L iban ", ponadto człon­
ka Rotary Clubu w  K rakow ie; 
inż. Adam a K ow alskiego, dyrek­
tora G alicyjskiego Karpackiego 
N aftowego Tow. A kc. dawniej 
„B ergheim  i M arc G aryey"; inż. 
Antoniego Schmitzka, członka 
R ady. Nadzorczej Elektrowni O - 
kręgow ej w  Zagłębiu K rakow ­
skim  Sp. Akc. w  Sierszy W odnej; 
inż. Jerzego Buzka, dyrektora 
naczelnego Śląskich Zakładów £ -  
lektrycznych, będących pod w p ły ­
wam i Schlesische Elektrizitat und 
G asaktiengeselschaft; inż. Lud­
wika Dyducha, członka zarządu 
Zjednoczonych  Fabryk Maszyn, 
K otłów  i W agonów  „Zieleniewski 
i Fitzner -  Ganiper", członka za­
rządu Sp. „F itzner", członka Ra­
dy Nadzorczej Polskich Zakładów 
„B aw coc i Z ieleniew ski", kierow a­
nych przez Aschkenazego i G li- 
wica, a związanych z firm ą B aw ­
coc i V ilcox w Londynie, dyrek­
tora centralnych piw nic w ęgier­
skich „H ungaria", również człon­
ka Rotary Clubu w K rakow ie; 
inż. Zygmunta Szczotkowskiego, 
dyrektora francuskiej sp. akc. 
„G alicyjska S -ka K opalń"; inż. 
Zdzisława Raucha, członka zarzą­
du E lektrowni okręgow ej w Z a­
głębiu Krakow skim  Sp. Akc. w 
Sierszy W odnej.

R O T A R Y  C L U B
Członków Rotary Clubu liczy 

Izba pięciu, a m ianow icie w y­
żej ju ż  wym ienionych inż. Lud­
wika Dyducha, dr. Ludwika Mer-

tza i inż. Jana Topelitza. ponad­
to zaś Tadeusza Bogdanow icz - 
Croszeny, w łaściciela M ałopol­
skiej Fabryki puszek i wyrobów 
tłoczonych z blachy i A n d rze j! 
Lankosza. sekretarza Rotary Clu­
bu i właściciela składów sukna.

Radców więc, których zależ­
ność od czynników obcych nie 
została stwierdzona jest 36-ciu.

W Y S O K IE  W Ł A D Z E
Gorzej przedstawia się sytua­

cja , jeśli chodzi o władze Izby. 
Na 16-tu członków prezydium
kom isji j'est sześciu radców, 
których zależności od obcych 
czynników nie ustalono jeszcze. 
Spośród pozostałych jest 3-ch
żydów, a m ianow icie: Tadeusz 
Epstein przewodniczący kom isji 
podatkowej, dr. Józef Taub za-1 
stępca przewodniczącego 'k o m i­
sji kom unikacyjnej i Samuel ’

Schachter, zastępca przewodni­
czącego kom isji handlowej i 
eksportu; sześciu reprezentantów 
obcego' feapitąlp, ą m ianow icie 
m. iń. Tir. Ladwlk M eriz, przewdo 
niczą<gf k o m is ji polityki socja l­
nej i jego zas*ępca inż. Zdzisław 
Krudzielski, dwaj członkowie 
komisji górniczo - naftow ej, a 
m ianowicie Adam Kowalski • i 
Zygmunt Szczotkowski.

W  prezydium Izby na pięciu  
członków, niezależną przesiębior* 
czość polską reprezentuje jedy­
nie Eu g. Jakubowski, prezes 
krakowskiej kongregacji kupiec­
kiej. Spośród pozostałych naj­
większą rolę odgrywa Tadeusz 
Epstein, dawny prezes Izby, któ­
ry ustąpił ze swego stanowiska 
dlatego, że na terenie Krakowa 
zbyt już wiele stanowisk repre­
zentacyjnych zajm ują żydzi lub 
osoby pochodzenia żydowskiego.

Oświadczenie min. Becka
(Dokończenie ze str. 1-ej)

z naszym sąsiadem, względem 
którego nie żywimy przecież a 
priori żadnych w rogich  uczuć. 
Odpowiedź na postawione tu py­
tanie była jasna : Brak bezpóśred 
niej rozmowy. Konkluzja była tak 
że jasn a : W ysunięcie tego zagad 
nienia, jako decydującego na 
przyszłość o naszym postępowa­
niu.

Jak panom wiodomo, dnia 19 
marca stosunki dyplomatyczne z 
republiką litewską zostały na­
wiązane. Jesteśmy w  trakcie tech 
nicznych prac, m ających na celu 
zapewnić ich praktyczne wyko­
rzystanie

CO D A L E J?
To jest stan dziesiejszy. Z pew 

nością wszystkich interesujących 
się w Polsce poważnymi zagad. 
nieniami naszego życia państwo­
wego, zajm uje w tej chwili pyta 
n ie : Co to dać może, co  będzie 
dalej? słyszy się z  różnych stron 
różne opinie i projek ly —  usłyszy 
się napewno krytyki, dlaczegoś- 
my bliżej tej przyszłości nie pre­
cyzowali.

Tu trzeba w rócić do pewnych 
zasad i tradycyj polskiej polity­
ki. Patrzmy na rzeczy trzeźwo i 
wiemy, że w każdej pracy między 
narodowej jest przynajm niej 
dwóch partnerów. Porozum iewa­
my się z innymi na zasadzie wza 
jemr.ego szacunku, a każdą głęb­

szą działalność pragniem y pow­
ziąć z partnerem, nie zaś przeciw 
niemu. Z dążenia do tego celu 
nie może polityki polskiej odchy 
lić ani moment em ocjonalny, ani 
słuszne nawet podrażnienie opi­
nii publicznej. M ógłby być tylko 
jeden czynnik niebezpieczny —  
to brak dobrej w oli ze strony 
partnera. Nie chcę jednak przy­
puszczać, abyśmy m ieli z tym 
m ieć do czynienia w tym nowym 
etapie stosunków między Polską 
a Litwą.

N A K A Z IE ,.. O T W A R T A  
DROGA

Znaleźlibyśmy w naszej daw­
nej przeszłości wiele elementów, 
któreby wpływać m ogły na spo­
sób rozważania spraw y polsko - 
litewskiej, ale zostawmy prze­
szłość historii. W  realnym  myślę 
niu dzisiejszego dnia w ystarczy 
proste stwierdzenie, że naród 
litewski utworzył swe własne 
państwo i że to jest jego dobrym 
prawem, tak samo, jak  prowadzę 
nie w łasnej polityki, oczyw iście o 
ile jest istotnie własna. A  jeśli 
uda się ułożyć nasze stosunki są­
siedzkie na zasadzie wzajem nej 
życzliw ości i poszanowania przy 
jętych ogólnie w życiu  międzyna 
rodowym norm i zwyczajów , to 
Polska przyjm ie to z pewnością z 
prawdziwym zadowoleniem.

D rogą ku temu jest otwarta.
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K R O N I K A  K U P I E C K A
O t r z ą ś n i j m y  s i ę  z  ż y d o w s k i e j  s u g e s t i i

Twórzmy sami polska hurtownia
zaczynając od skromnych początków

Biadolimy ciągle przy każdej 
okazji, że nie ma w dzielnicy 
centralnej i wschodniej Polski 
chrześcijańskich hurtowni.

Istotnie, jest ich niezmiernie 
mało.

Są branże, zażydzone pot tym 
względem poprostu beznadziejnie 
(żelazo).

Rosnące z dnia na dzień szere­
gi straganiarzy, kupców wiej­
skich i detalistów miejskich chrze 
ścijan, walcząc na każdym kroku 
z konkurencją żydowską, zaopa­
trują się z konieczności w towary 
przeważnie właśnie u tych wro­
gów!

Dostają gorsze warunki płatno­
ści, mniejsze rabaty, późniejsze 
terminy dostaw, niż detaliści ży­
dowscy, a nierzadko —  np. w 
okresach świątecznych —  hurtów 
nia żydowska w ostatniej chwili 
powiadamia, że towaru w ogóle 
ęie dostarczy, a jednak —  mimo 
te warunki —  trzeba z niej brać, 
bo „polskiej nie ma!

I słuszne jest powiedzenia, że 
właściwe obecny rozwój handlu 
chrześcijańskiego „stoi na glinia­
nych nogach", bo brak mu tej 
podstawy, jaką jest opanowanie 
hurtu, bo zaopatrzenie polskich 
śkiepów w towary zależy jedynie 
od dobrej woli hurtowników -  
sydów.

Artykuł nasz jednak -nie ma 
być jednym więcej biadoleniem 
na ten temat, ma on —  przeciw­
nie —  dodać otuchy słabym pol­
skim poczynaniom na polu han­
dlu hurtowego.

Chcemy zwalczyć powszechne

przekonanie, świadomie w obro­
nie swego hurtu rozpowszechnia­
ne przez żydów wśród kupiectwa 
i całego społeczeństwa, że zakła­
dać hurtownie mogą dopiero mi­
lionerzy, że w hurcie liczy się tyl 
ko na miliony złotych.

sób hurt od dołu, skoro od góry 
jest tak trudno.

Zacznijmy, za przykładem Po­
znańskiego, od skromnych po­
czątków, ale —  idąc za tym przy 
kładem konsekwentnie —  zacz­
nijmy zbiorowo, nie w pojedyn-

Zapewne, np. wielka hurtownia kę, ho jednostek zamożniejszych
kolonalno -  spożywcza z centralą 
dajmy na to w Warszawie, skła­
dami importowymi w Gdyni i fi­
liami po miastach wojewódzkich, 
o czym marzy kupiectwo prowin­
cjonalne, jest imprezą wielomilio­
nową.

Ale przecież najbardziej bodaj 
palące jest obecnie tworzenie ma­
łych hurtowni, przede wszystkim 
spożywczych, po większych mia­
stach powiatowych.

Jeśli hurtownia taka zacznie od 
prowadzenia najpierw kilku tyl­
ko artykułów najważniejszych, to 
przy obecnym poziomie cen i pew 
nych możliwościach kredytowych 
można zaczynać już z kilkudzie­
sięcioma tysiącami złotych.

A  przecież ta kwota może po­
wstać z niewielkich nawet udzia­
łów, deklarowanych przez grupę 
detalistów, którzy zarazem stają 
się „murowanymi" peiwszymi od 
biorcami swej własnej hurtowni.

Znam hurtownię, która przy 27 
tys. zł. kaptału zrobiła w 1936 ro 
ku obrotu towarowego na milon 
80 tys. zł..

Nie czekajmy więc ani na bo­
gatych wujków z Ameryki, ani 
na wielkich kapitalistów, ale za­
czynajmy tworzenie sieci hurtów 
ni niewielkich, budując w ten spo

WAŻNE DLA KUPCÓW
POLSKI PRZEMYSŁ KONFEKCYINY
Warszawa — Widok J.0, teL 6.51-51 ..... — ■■

jest chrześcijańskim źródłem zakupów hurtowych B> 1 O;
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W  n i e d z i e l ę  o b r a d o w a ć  b ę d z i e

Zjazd delegatów Zw. Polskiego
Jak już swego czasu informo­

waliśmy w dniu 27 bm. odbędzie 
się w Poznaniu pierwszy Zjazd 
Delegatów Kół Związku Polskie­
go. Zjazd Delegatów jest naj­
wyższą władzą Związku Polskie­
go, to też powzięte uchwały dla 
Związku przedstawiać będą pierw 
szorzędne znaczenie.

Wszystkie Koła Związku Pol­
skiego są zjazdem wysoce zainte­
resowane. Delegacja z Warszawy

będzie reprezentowana specjal-

Porządek dzienny obrad prze­
widuje: sprawozdanie Zarządu
Głównego, poprawki do statutu, 
wnioski Zarządu Głównego i Za­
rządów Okręgowych i Powiato­
wych.

Zjazd niewątpliwie będzie wiel­
ką rewią sił Związku Polskiego i 
źródłem inicjatywy ua najbliższy 
okres.

Ulgi dla nabywców samochodów
Do Sejmu wniesiony został projekt 

rządowy ustawy o ulgach inwesty­
cyjnych, który w artykule 34 głosi co 
następuje:

1) „Osobom fizvcznym, któn w 
okresie od 1 stycznia 1938 r. do 31 
grudnia 1939 r. nabędą na własność 
nowe pojazdy mechaniczne, lub no­
we statki powietrzne, służy ulga w 
podatku dochodowym i w specjal­
nym podatku od wynagrodzeń wypła 
canych z funduszów publicznych, we­
dług zasad określonych w rozdziale 
niniejszym;

2) Za pojazdy mechaniczne w ro­

zumieniu ust. (1) nważa się samo­
chody, ciągniki i motocykle.

8) Rada Ministrów może w drodze 
rozporządzenia przedłużyć termin o- 
kreśiony w ust. (1).

Powyższe sformułowanie projektu 
rządowego w odniesieniu do sprawy 
terminu ważności ulg rozwiewa nie­
uzasadnione zresztą obawy niektó­
rych osób, które wstrzymywały się 
dotychczas z nabyciem samochodu, 
przypuszczając, że uigi dia nabywców 
samochodowych obowiązywać będą 
dopiero od chwili wejścia w życie u- 
stawy. ‘

kupiectwo nasze posiada tak nie­
wiele.

A  przy obecnym nastawieniu 
społeczeństwa, przy narastają 
rym zrozumieniu sfer przemysło­
wych, że przez pośredników ży­
dów coraz trudniej jest trafiać na 
rynek, przy zarysowujących się 
możliwościach kredytowych —  
doprawdy można już, odrazu, wie 
le zdziałać niewielkimi środkami.

Otrząśnijmy się z żydowskiej 
sugestii, że hurtownię tworzy 
dopiero milion, a zaprzęgnijmy 
do pracy w hurcie nasze setki i 
tysiące!

Tadeusz Fabiani

H a n d e l, a  n o w e  tms&jwu
o  p o d a t k u  o b r o lo w g m
3 opSisćach rejesKracyJnych

Uchwalone w dniu 18 b. m 
przez Sejm ustawy o podatku o- 
brotowym oraz opłatach rejestra­
cyjnych weszły już pod obrady 
Senatu.

Nie przesądzając ewentual­
nych zmian, jakim obie te ustawy

jeszcze mogą ulec w obradach 
senackich, w odniesieniu do han­
dlu ustawy te ustalają następują­
ce główne zasady:

W  miejsce zniesionych świa­
dectw przemysłowym, ustalono 
dla handlu opłaty rejestracyjne 
w następującej wysokości:

"W  h n l e ( s c o w o ó c l a c h
Klasy 1 II Ili IV

4-
zł. 300.—

Dla łlrni rejestrowych powyżej
100(00 zł. obrotu...................
Dla firm rejestrowych poniżej
100.000 zł. obrotu................... ......  150.— „  120.— „  50.—
Dla pozostałych firm. . . . ,, 30.— „  25— „ 20.—
Dla pośredników nandlowyeh „  150.— „ 120.— „ 80.—
Składy ualeźące do przedsiębiorstw — we wszy stkich miejscow.

{ rozwoźnego......................................
Przedsiębiorstwa handlu' < obnośnego......................................

| jarmarcznego..................................
Dla maklerów......................................................................................
Di a komiwojażerów. . . . . . . . .  .  . . . . . .  .

Siawki podatku obrotowego, 
przyjęte dla handlu prowadzące­
go księgi handlowa w wysokości

zł. 250.— zł. 200.— zł. 150.—

15.— 
10.— 
30.— 
2 0 .- 
85.— 
39.— 
50.— 

250.— 
100.—

n i-1,25 proc., czyli o 0,05 proc 
żej, aniżeli to przewidywał pro­
jekt rządowy. Dla handlu drob-

Godfflg naśladowania
!3i^knv cyn kupców e iałouph
nafdzie IkcznwcBB nailifsdowców

W  połowie bież. miesiąca odby­
ło się walne zebranie Pol. Hur­
towni Opał., jako spółdzielni z 
odpow. udziałami przy Kole Kup­
ców Opałowych Centr. Zw. Det. 
Kup. Chrz. Hurtownia ta, 
której celem jest eliminowanie 
zbytecznego pośrednictwa kup­
ców detalicznych przede wszyst­
kim w pierwszym okresie dzia­
łalności, spotkała się ze zdecydo­
wanym oporem i wielkimi ataka­
mi'zżydziałego hurtu, który sta-

 -

rał się uniemożliwić egzystencję 
tak potrzebnej kupcowi detaliście 
uspołecznionej placówki.

Na ostatnim walnym zebraniu 
po sprawozdaniach i udzieleniu 
ustępującemu zarządowi i radzie 
absolutorium, wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której zebrani 
wypowiedzieli się zdecydowanie 
źa utrzymaniem hurtowni, pole­
cając nowemu zarządowi ener­
giczne zajęcie się jej rozwojem.

W  czasie dyskusji nad podzia-

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C f J  K U P I ^ n C H
N C  tTŁ P O D Z IA Ł Y  

S  P
Ilość oddziałów S. K. P. wy no­

sząca obecnie 146, szybko się po­
większa. Jak się dowiadujemy w 
toku legalizacji są oddziały w 
Gniewoszowie, (woj. Kieleckie), 
Warce (woj. Warszawskie), Pia­
ski (woj. Lubelskie).
N U M E R  S A M ^ C H O D O - 

Y-f V  j y C O D P i . A
H A N D LO W E G O *

Ruchliwa redakcja Tygodnika 
Handlowego, wydaje podobnie 
jak w roku ub. numer samocho­
dowy.

Numer ten, który ukaże się dn. 
1 kwietnia rb. będzie miał na ce­
lu zilustrowanie całokształtu 
spraw- mających znaczenie dla 
handlu samochodowego w Pol­
sce, więc zarówno w kwestii 
współpracy kupiectwa z przemy­
słem krajowym jak również za­
gadnień wiążących się z impor­
tem samochodów i części samo­
chodowych.

K U R S  K U P IE C K I  
W  G R Ó JC U

Założony przed paru tygodnia­
mi oddział Stow. Kupców Pol­
skich w Grójcu urządził w ub. ty­
godniu 10-godzinny kurs dla miej­
scowego kupiectwa.

W  kursie, który wywołał duże 
zainteresowanie, wzięło udział o- 
kolo 40 osób.

N A J B L IŻ S Z A  K U R S Y  
S K  P D L A  O D D Z IA ­
Ł Ó W  P R O W IN C JO N A L ­

N Y C H
S. K. P. prowadzoną stale akcję 

dokształcania swych członków, 
znacznie ożywiło w ostatnich cza­
sach.

Po serii kursów dla sprzedaw­
ców sklepowych branży winno - 
koionialnej i galanterii metalo­
wej w Warszawie, Centrala S. K. 
P. organizuje obecnie kursy do­
kształcające dla członków oddzia­
łów S. K. P. w Sierpcu i Płoń­
sku.

łem zysków przyjęty został wnio­
sek prezesa p. E. Michalaka, aże­
by zysk hurtowni za 1937 r. w su­
mie 38 zł. 35 gr. przekazać na F. 
O. N. za pośrednictwem redakcji 
A. B. C., jednocześnie wzywając 
inne organizacje kupieckie oraz 
w ogóle kupców do składania o- 
fiar na potrzeby armii.

Obecny na zebraniu hurtowni 
znany na terenie kupieckim dzia­
łacz narodowo - radykalny p. Sa- 
turnin Glinicki, solidaryzując się 
z Pol. Hurt. Opał. zadeklarował 
sumę SS zł. 65 gr. na F. O. N. 
wzywając obecnych do dalszych 
ofiar. W wyniku tego wezwania 
zadeklarowali pp. Pawlenko — 20 
zł., Stelmaszczyk —  5 zł., St. No­
wak —  10 zł., Bertel —  5 zł,, Mi­
chalak — 20 zł., Gołąb —  2 zł., 
Michalski —  5 z ł , Drela —  10 
zł., Cieślak —  3 zł„ Wiśniewski —  
10 zł., co stanowi sumę 167 zł. 30 
gr. Przewodniczący zebrania p. 
Zaliwski zaokrąglił tę sumę do 
kwoty 200 zł., wpłacając 32 zł. 
70 gr.

W  wolnych wnioskach omawia­
ne było zagadnienie unarodowie­
nia handlu.

Piękny czyn kupców opałowych, 
zrzeszonych w Pol. Hurt. Opał., 
którzy są stosunkowo najbied­
niejszą branżą, godny jest po­
chwały i winien znaleźć licznych 
naśladowców.

Wpłaconą do naszej redakcji 
sumę zl. 200 przekazaliśmy na 
Fundusz Obrony Narodowej. Dal­
sze ofiary na ten cel można skła­
dać w administracji ABC, al Je­
rozolimskie 121, lub w kantorze 
ABC, al. Jerozolimskie 3-a, p. 11.

nego, nieprowadzącego ksiąg han 
dlowych przyjęto stawkę 1,7 
proc., czyli w dotychczasowej wy 
sc.kości.

Dla obrotów ziemiopłodami i 
przetworami na giełdach towa­
rowych przyjęto ustawą górną 
stawkę 0,3 proc. P. wicepremier 
oświadczył jednakże na Ko misji, 
że dla ziemiopłodów zastosuje z 
mocy upoważnień (art. 10) staw­
kę 0,2 proc.

Rozszerzono również zastoso­
wanie stawek od prowizji za­
miast od obrotu w wypadkach, 
gdy ajent posiada towar krajo­
wy w konsygnacji, względnie gdy, 
działa na rachunek dysponenta 
zagranicznego. W  obu wypad­
kach według projektu rządowe­
go miał ajent płacić od pełnego 
obrotu.

Należy skonstatować, że W 
obecnej formie obie ustawy nie 
stoją w zbyt rażącej kolizji z in­
teresami handlu. Natomiast co 
jest zupełnie niezrozumiałe, po­
zostały bez zmian dotychczasowe 
ulgi dla spółdzielczości, za któ­
rymi zgodnie głosowali przedsta­
wiciele rolnictwa, ugrupowań pra 
cowniczych or.az wielkiego prze­
mysłu.

D z is ia j W .  K A U K A S K I E J  Jasna 5
Irena D Ę B S K A ,  ' .,-e usz F A L 3 S Z E 7 . - S K I
oraz codziennie Onet ładejko Duet Zairów I Mr. Browna

G o i o i n n e  w y s t ą p y  m e d i u m  światowe] sławy Miry Je­
zierskiej mistrza Stefana Glinki w Pokojach Wschodnich. Chór Bsjan.

Zabrania branżowe
w  P o z n a n i u

Walne zebranie kupców branży 
żelaza, szkła, porcelany i sprzę­
tów kuchennych w Poznaniu o~ 
bradujące pod przewodnictwem p. 
Chełmikowskiego (seniora), u - 
chwaliło jednomyślnie* absoluto­
rium ustępującemu Zarządowi. 
Nowy zarząd wybrany został po­
nownie w składzie: p. p. prezer 
Michalak, Chełmikowski, Adam­
ski, Skibiński i JJczbiński. (ksjf.

Kupcy w Ryczywole
rozwijają działaność

W  ub. niedzielę odbyło się zebra 
nie Tow. Kupców w Ryczywole, 
na którym wygłosił referat p. 
dyr. Kazimierz Wojciechowski z 
Poznania, n. t. „Struktura wewnę 
trzna handlu w Polsce".

Po ożywionej dyskusji zebrani 
postanowili rozwinąć intensywną 
działalność uświadamiającą spo­
łeczeństwo o konieczności unika­
nia niemieckich i żydowskich pla­
cówek handlowych, (ks),

Q nową ustawą
w i n i a r s k ą

W  związku ze zgłoszeniem do 
ciał ustawodawczych projektu 
ustawy o produkcji, pielęgnowa­
niu i opodatkowaniu napojów win 
nych, Ogólnopolskie Zrzeszenie 
Kupców Winiarzy Chrześcijan 
opracowało swoje uwagi do tego 
projektu i złożyło je posłom ku­
pieckim.

*■
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P O W I E Ś Ć

„Myśli o mnie... Czyżby je j zależało na mnie?... A może to 
tylko prosty interes przypodobania się i w ydobyć.a czegoś. 
Może znowu o ten nieszczęsny transport broni chodzi? 

Czarne chmury zasnuły firmament m yślowy Stanleya.
„C o  ja jednak do niej czu ję?“  W spom niał pierwsze spo­

tkanie z piękną Amerykanką, miłe chwile uf pustyni przy 
rozbitym sam olocie, swój niezbyt dżentelmeński postępek na 
drodze do Basry i wreszcie dziwne, jakżeż dziwne, myśli 
w  „forcie  Margaret". W  chwili, gdy szykował się na śmierć, 
m yślał przecież tylko o Niej, w idział tylko Jej oczy... 

„Czyżby... ?“
Nie odpow iedział na to pytanie, mimo, iż wiedział, jakby 

odpow iedź ta brzmiała.
„W ahabici... Margaret... Kłopot... Harem Emira..." —  ze 

złością spojrzał na otaczające go gliniane ściany pokoju  i na­
sunął na głowę koc w najszczerszym zamiarze przespania 
tych oaru godzin udręki.

R O Z D Z I A Ł  X V I I  

PRZEL* P 3EC IU  L A T Y —

Zapadł zmierzch, a z nim pow oli, gdzieś z pustyni, począł 
dochodzić jednostajny, grający na nerwach szum —  wiatr 
z pustyni...

D októr Baad siedział w fotelu, położyw szy sw oje wielkie 
ręce na poręczach i wyciągnąwszy nogi na środek pokoju. 
Czytał Biblię!

Nie pom ogły protesty Stanleya, że jest przecież katoli­
kiem, że na kwestię interpretacji słów  Bożych nieco inaczej 
zapatruje się, niż protestanci...

— Nie chodzi o interpretację! Biblia to najlepszy pokarm 
dla chorych dusz, a pan jest przecież chory!

— Na ciele, a i to już nie bardzo.
D októr spojrzał poważnie na Stanleya, jak gdyby chcąc 

coś powiedzieć, lecz słowa, które zawisły mu już na końcu 
języka, zostały powstrzymane głośniejszym szumem wiatru. 
Gorący powiew wdarł się do pokoju, osiadł parnym cięża­
rem na piersiach.

Doktór znieruchomiał, wpatrzony gdzieś w przestrzeń, 
wsłuchany w  coś, oczekujący czeg oś.. Minęło parę minut, 
nim wreszcie pochylił się nad biblią i począł czytać m ono­
tonnym, brzmiącym w ciszy w ieczornej, niczym cykanie ze­
gara, głosem.

Stanley nie był już w stanie protestować.
W reszcie zjaw ił się doktór Rypka. drugi lekarz m isji ame­

rykańskie1 w Kuweicie.

Przyjrzał się sytuacji, w ykrzyw ił pociesznym  grymasem 
swoją wiecznie optymistycznie uśmiechniętą twarz, mrugnął 
znacząco na Stanleya i przerwał doktorowi Baadowi czy­
tanie.

—  Dałbyś spokój 1 Pacjent jest zm ęczony, a i tobie przy­
dałoby się trochę odpocząć... Idź spać, a ja tymczasem tutaj 
przypilnuję porządku.

Gdy Baad wyszedł, Rypka przysunął sohie fotel do łóżka 
Stanleya.

—  Proszę się nie dziw ić doktorowi 1 Stary dziwak z nie­
go Pom ylił się nieco z powołaniem ... Pastorem powinien był 
zostać, a nie eskulapem ! —  zaśmiał się dziwnie rechotliwym  
śmiechem.

Stanley bacznie przyglądał się swojem u towarzyszowi. 
Niew ele go dotychczas widział, lecz to, co czuł do niego, 
wyrażało się raczej w niechęci. W prawdzie doktór Rypka 
bezwzględnie nie należał do kategorii kuweickich wariatów, 
lub psychopatów w rodzaju W etm ore‘ a czy Baada, był zu­
pełnie normalny, jednak nieustannie latające na wszystkie 
strony małe, pozbawione rzęs oczka, wieczna beztroska na 
rozlanej twarzy i rechotliwy śmiech sprawiały przykre wra­
żenie.

Szum wiatru wzmagał się czasem lub przyciszał, jęcząc 
gdzieś wśród zaułków i glinianych murów.

D októr wsłuchiwał się przez chwilę w te odgłosy, poczem 
z uśmiechem zwrócił się do Stanleya: f

—  Miły wiaterek, nieprawdaż!
D c. n .)
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Po wędrówce od lombardu do „salony sztuki”

Odnaleziono zaginiony obraz
p ę d z l a  C h e f t n o r i s k i e g o

Pisaliśmy już  ̂obszernie dnia 8 j inanem wlazowiecka 3). Klejnmon . względu na końcową fazę £.edztwa.
po czym J trzymane jest jeszcze w tajemnicy.

Obraz, decyzją prokuratora, stano-
stycznia r. b. o tajemniczym zaginę 
ciu pewnego arcydzieła sztuki p< 
dzla mistrza i. p. Józefa Chełmoń­
skiego p. n. „Dnjeżdżacz”. Dzieło to 
przedstawiające na tle pięknego ple­
neru Iowy z chartami, ocenione by­
ło przez znawców malarstwa i histo­
rii sziuki na 4C 000 zt.

O b y w a te lk a  z ie m s k a , Z o f i a  A u s t o -  
w a - c ó r k a  z m a r łe g o  a r t y s t y  -  m a la ­
r z a  C h e łm o ń s k ie g o , odo d la , j e s z c z e  
p r z e d  d w o m a  la t y  o b r a z  ten do s p r z e  
d a n ia  s w e m u  z n a jo m e m u , S ta n is ła ­
w o w i  H a r a s im o w ic z o w i, b . o b y w a t e -  
<or z ie m s k ie m u , k t ó r y  o ś w ia d c z y ł  

j e j  iż  m s  n a b y w c ę  w  o s o b ie  b o g a ­
t e g o  r .n g lik a  R o m a n a  Ketmela.

Nieuczciwy pośrednik od tej 
chwili zaczął unikać Austowej, a na 
jej zapytania odpowiadał wykrętnie.

Gdy Harasimowicz zginął bez 
ś la d u . Auitowa, za radą ayna, za­
meldowała policji o stracie cei-nego 
obrazu Od tej pory policja śledcza 
i mundurowa rozpoczęli er.ergiczne 
i żmudne dochodzenie. Rozesłano fo ­
tografie skradzionego obrazu do 
wszystkich urzędów policyjnych w 
kr& iu > zagranica

bardzo Austowa ufała Harasi

nabył kwit lombardowy, 
wykupił „Dojeżdżacza“ . Antykwa- 
riusz naprawił uszkodzony obraz oraz 
dorobił ramy, po czym wystawił ar­
cydzieło w swym sklepie.

Po pewnym czasie „Dojeżdćacz" 
znalazł nabywcę w osubie bogatego 
przemysłowca z Górnego Śląska,

wiący prawną własność nabywcy, 
obłożono sekwestrem sądowym — do 
czasu rozstrzygnięcia sporu przed 
Sądem Okręgowym.

W związku z powyższą śjłrawą 
przesłuchiwani byli w urzędzie śled-

trtóry zapiali! za dzieło sztuki 3.00o czym
zl. Policja stołeczna w porozumieniu I i sprawca przywłaszczenia, Harasi 
z górnośląską, odnalazła nabywcę mowicz, który 
„Dojeżdżacza“ , którego nazwisko, zej asm policji.

Skórka, Murocznik, Kltjnmaa 
'wla.szczet ‘ 
pozostaje pod dozo

Sieć obozów koncentracyjnych
pokrywa gęsto Sowiety

C z y s t k a  w  s e k c j i  p o l s k i e j  K o m l n t e r n u

M OSKW A, 22, 3. Z  kół dobrze 
poinform owanych nadchodzą wia 
domości, że obecnie przeprowa­
dza się bardzo energiczną „czy ­
stkę" we wszystkich sekcjach Ko 
mintemu. „C zystka" ta nie om i­
nęła również sekcji polskiej, 
gdzie zostali aresztowani Leński, 
Eronkowski, A lbert Bielawski, 
Bratkowski, Krajewski i K szeny- 
żewski oraz wielu innych. Liczne

D n i  K o l o n i a l n e
s < |  p r o p a f g a n d t a i  m o n o  fi f i t o l o n f i l

aresztowania nastąpiły również w 
sekcji austriackiej, którą władze 
centralne Kom interru obwiniają 
o ostatnie wydarzenia w  Austrii.

Eotję Sowiecką prkrywa coraz 
gęstsza sieć obozów  koncentracyj j 
nych. Obecnie, wśród wielkich i 
obszarów leśnych wzdłuż rzeki 

i Czułym (dopływ  rzeki O b) na Sy 
| berii Zachodniej utworzono no­
w y obóz koncentracyjny, w któ­
rym  zaprowadzono szczególnie su 
rową dyscyplinę. Obóz ten obli­
czony jest na 20.000 więźniów po 
litycznych, którzy będą używani 
do -najcięższych prac przy w yrę­
bie lasu, budowie dróg.

stan faktyczny importu i eksportu 
i t. p. Nie wszyscy pewnie wiedzą, 
że połowa naszego importu rocznego 
to surowce i towary kolonialne. Su­
rowców tych sprowadzamy rocznie 
za 631 milionów złotych. W tym 
33 proc." płacimy obcym pośredni­
kom.

Kolonie nam są potrzebne ze

Tradycyjnym zwyczajem Liga Mor 
ska i Kolonialna urządza i w tym 
roku w dn. od 7 do 13 kwietnia tak 
zwane „Dni Kolonialne"

Sprawa kolonii dla Polski nie jest 
I bardzo nusurwn umu. n«r»o>. rt,a ‘ likOE° nowa. Tyie razy poru- 

mow czow. świadczy fakt, ie  podczas szana była pa łamach prasy, tye- 
.'czeki wania na sprzedaż obrazu, kroć omawiano ją na obradach Ligi

Tłumie łSSSTwO f  t a t y m  Narodnw* dotgd 'edn̂  ilie >H
lał on kilka małych obrazków pę- sunęliśmy się w rezultatach swo-.ch względów handlowych i ze wzglę

dzla tegoż mistrza szkiców, wartość, starań na krok.
300 A  Po 3-miesięcznym śledztw i? Polska na próżno walczy o kavm-

wJeszcfe3^ tra h fn k  śtad ped gorącym słońcem pd-
lairlLTeeo w tajemniczy sposób ,ud"la i mimo, ie  jej pretensje są

Dojeżdżacza". | duszne, nie znajduje jak dotąd po-
"  fak u s ta lo n o , Harasimowicz zasła parcia.
J skobt“ ,“ - »  W t ó  m m .

“ ” ,w" • *
magazynu zegarmistrzowsko - jubi- lomalnych L. M. 1 K. postanowiła

Na półwyspie Kolskim (n a j­
bardziej wysunięty ua północ cy ­
pel Rosii Europejskiej) utworzo­
no nowy obóz koncentracyjny dla 
zesłanych żołnierzy czerwonej ar­
mii, którzy są przeznaczeni do 
najcięższych robót górniczych w 
truście „A patit".

S a m o b ó j s t w o
kierownika szkoły

We wsi Radzonow popełnił sa­
mobójstwo strzelając do siebie * 
rewolweru w serce kierownik szko 
ły powszechnej w tejże wsi Bole­
sław Garwacki, lat 38. Lekarz 
stwierdził zgon.

mieć tereny, gdzie mogliby się osie­
dlać Polacy, gospodarując z korzyś- ’ 
cią dla narodu. Poiska, która jest t 
państwem nie tylko wielkim t silnym j 
lecz państwem morskim, musi mieć 
kolonie, z których surowce przywo­
ziłyby polskie okręty handlowe. Na­
sza flota wojenna i handlowa jest 
wprawdzie jeszcze niewielka,

Po orkanach — tupały
N a d  B a ł t y k i e m  2 0  s t .  c i e p ł a

n a mdów gospodarczych. Kolonie 
są porzebne i ze względów emigra­
cyjnych, Poiska bowiem wobec du-

przy zrozumieniu społeczeństwa po­
większa się z każdym dniem niemaL 
Zagadnienie morza i kolonii to jedno 
z najbardziej palących zagadnień

Do różnych niespodzianek atmo­
sferycznych i klimatycznych, które
w ostatnim czasie zaskoczyły lud- 

. . i ność u brzegów Bałtyku po orka-
iŁClliak jnach i burzach należy nagia zmiana

Aby przedstawić obrazowo społe­
czeństwu doniosłość zagadnień ko-

zała mu pośrednika w osobie b«Jby plakatować w miastach i miastecz-
sztu- kach specjalne mapy i wykresy Ilu- 

kP i antykwariatu, Jakubem Klejn- strujące nasze dążenia kolonialne,

R A D I O
C ZW A R T E K

Pleśń „Kiedy ranne zo­
rze' 6.20 Gimnastyka. 8.40 Muzyka (pb).

■>.JB M uzyka (p ły ty ) 800
r iu d y c ja  d la  azkńł. 11.15 O pera  -  p or*
n  “k  m u* dla u te4w  1140 UlVrory * "r :ło p ia n ow e  D om eru co B cIr la tflB g o  (p l.) 
1157 Czas t hejna ł. 12 03 A u a y ć ja  p o łu d ­
n iow a . 15.31' W iadom ości s -^ ę o d a rc ia .

15 45 „R ozm ow a  m uzyka  z m łodzieżą  . 
16.15 K .-ticert so listów  (s  W ilna) 1650 
P ogadanka  aktualne 17.00 O  Instytucie 
Śląskim  — m ó w li  bąflzie A l

nil „Kłady
PIĄTEK

ranna" 613

żego przyros+u naturalnego musi polityki polskkiej. r z e t

Głośne procesy weterynaryjne
p r z e d  s ą d e m  w a r s z a w s k i m

W łych dniach wyznaczone są ter- rłę na lamach pisma „Rynek żywca 
miny dwóch głośnych spraw sado- i mięsa". W imieniu dra Włoczew- 
wych na tie pewnych sporów 1 za- skiego wystąpi adw. SZurtej, w imię- 
rzutów, wysuniętych wśród lekarzy niu dra Marczewskiego znany adwo-

G im nastyka

weterynaryjnych.
W dniu 25 b. m. o  godz. lO-tej ra­

no wyznaczony Jest w SaJzie Apela­
cyjnym w Warszawie termin rpiawy 
dra weterynarii Mnrczcwstt-egu prze­
ciwko drowi wet. W I jc z fw ‘,.cmu o

8A0 M u zyka . 7.00 Dziennik. 7,i5 M u zy k a ' zniesławienie. Dr. Włoczewski zarzu­
cił mianowicie drowi Marczewskiemu, 
inspektorów! weterynarii w Min. Rol­
nictwa, te w cznsh pobytu w Rosji 
Sowieckiej dr, Marczewski byl komi­
sarzem boi zewichim. Zarzut ukazie

Ski (z  K a to w ic ). 17.1» M n io  znane uw er
w  w y k  O rk, A dm ila  H etm ana ( t

b a k o w a )  H 5 0  Puradu .. .p o r to w y  16.10
s k r z w k a  o s ó in *  18.36 A u d y c ja  dla B b "
d z ie iT  W iejskiej. 18.00 u rygtn a ln y  Teatr

iTwo-żni ■ Dremlera słu chow iska  ..O-
b to e "  Kaptaał J óze f CZea.-.owioz 18.40
K<5?rert ch óru  dzieci Krakow skich  (cn lo -  K on ce rt  cno*u_ ^ 20.10

9.00 A u d yc ja  d la  szkdł.. n . l J  O pera — 
por, „ e k  m u zyczn y  u u  U ceów . li.40  U - 
tw o ry  fo rtep ia n ow e  D otnen ioo  floarlat- 

t l'e| o . 1157 S y g n ił  czasu . 12.03 A u d yc-n  
połu d n iow a .

15.45 „R ozm ow a  m u zyk a  z m łod z  ezą ‘ 
16.15 K on cert so lis tów  (z  W iln a  1 16.50 
PoffftdfMKi. 17 00 O  Instytu  .e  OU.tkin. —
rnówi J eslon ow sk l. 17,15 M n iej znane u - 

Jesidnow- wertiuy w_ wyk. Ork lustry Adama Her­
m ana. 17.50 P ora . n ik  spul tow y  18.10 
uk rzyhk a  o^ólila , 18 33 A u d y c ja  d la  m )o 
d z ie fy  w ie jsk ie j. 19.00 O ryg in a ln y  Teatr 
W yob ra źn i: p rem iera  fełuchoi^lika „ O -  
b ra z". N apisał J ó ze f C zech ow icz . 19.40 
K on ce rt  ch óru  d zieci k ra k ow sk ich  (ctilu  
p lę c y ) . 80.00 Po. [Sdanka cittu aiaa  20.10 
M u zyka  rozryw k ow a  W yk on aw cy  M a­
ła ork iestra  P . R . L udm iła  Szretterdw na 

p ię cy ) . z o o t  w y k .:  M ała O rk. i K azim ierz  C zekotow sL* (ś p ie w ). 20.45
p UR  S zrettcrów na i C zek ótow ski (śp .). D ziennik  W lectoruy  i P ogadanka . 21.45

pięcy). 20.00 Pogadanka aktualna
Muzyki

wTarsztatu'' '  — e ż k ic ' i i t ł -  ..Z  m o ia g o  w arszta tu " r  s z ld c  literack i 
s tn lb u r g  -  Z a rem b in y . 2250 E w y S ze lb u rg -Z a rem b in y . 22.00 K on cert

PrzywiEeje
d l a  ż y d ó w

P. I. S. T.

KoCnćenWsytc-w MilolftiitAw Dawnej Mu-
, . . f n ;  w ieczorn y  i K o m u n .- ry k i. w y k o n a w c y : Janina w y so c k a  —

zyk l. 22 60 O ch iew ska  — k law esyn , Z o fia  A dam ska

Str.warzysseniii M iłośn ik ów  D aw n ej Mu 
z yk l. W y k o n a w cy : Janina W ysock a  —

kat metenrologlCMiy
JAJCIEKAWSZf AtJDl CJE
00 „Obraz- -  słuckrwlsko 

Koncert rozrywkowy.
Szale literacki.

1 Koncert Stow Mlło-n.ków Daw-
Muzyki.   _ _ _ _ _ _ _

—  w io lon cze la , Jadw iga  SŚSłhotfllkka — 
fortep ian , L udw ik  K u ik iew icz  — k 'a r -  
net, J . K ról — klarnet. B  G ó re ck i —  
fa Eot. 22,ó0 D ziennik  w ieczorn y

WARSZAWA II.
13.00 K on cert ruZrywkuwy^ M.OO Pare 

in fo rm a cji. 14.10 Gra

i r “lu VV.a05rr.oici s p o i lo w -  15.15 M uzyka 
salonow a  w  w yk , Zes.roiu P a w ła ^ y n a , 
S£ 18.00 Ignacy Friedm an - f o r t  C h a rli 
K u llm a n n —tenor 18.50 M uzyka |e m y 
ty ) 19.55 Ż y c ie  kulturalne sto licy  22.00 
.A n ty k i  w  n ow oczesn ym  w nętrzu 
pogadank a  A l T rzeciesk iego . 22.15 P io ­
senki w  w y k  B en iem iu o G ich  ( P*y t y ł ' 
22.30 M u zyka  taneczna. j 3^0 M u zy l.i  
lek k a  (p ł.) .

audycje zagraniczne
18.30 l.tlle. Kwadrans potskt.
20.15 Radło Romama. Koncert symr.

N A JC IE K A W S ZE  A U D Y C JE
19.00 ,.O b ra z - th ich ow lsk o  Józefa  

Czechowicza^
20.00 K on cert rozry w k ow y .
22 (i 'K on cer t  S tow . M iłośn ików  Da­

w n e j M uzyki.

W

Z kół młodzieży alrtorskiej dochodzą 
nas skargi na podzia! stypendiów- w 
PIST.

Mianowicie na trzecim kursie ak­
torskim udzielono tylko iedno sty­
pendium w wysokości 60-ciu złotych 
i to żydowi tsamsonowi Lamonowi, 

Ten stan rzeczy w y w i iłuje zrozu­
miale niezadowolenie wśród słucha­
czów Państwowego Instytutu Sztuki 
Teatralnej.

kat socjalistyczny p. Szumański.
W dniu 29 b. m. w Sądzie Okręgo­

wym w Warszawie wyznaczony jest 
na godzinę 9-tą runo proces dra we­
terynarii Krupińskiego przeciwkf 
„wiadomościom weterynaryjnym*', 

„Wiadomości weterynaryje". jak 
pisaliśmy, podały twego czasu infor- 
nacje o wyroku w sprawie dr. Kru­
piński contra dr. Marczewski, zazna­
czając, ie  zarzut „nieczystych rąk" 
w stosunku do urr Krupińskiego zo­
stał udowudnlony. Nątacką tą ^oczui 
ci,- dotknięty dr. Krupiński, który o 
becnic ma zamiar wykazać przed są­
dem, że wyrok jaki »ivadł v jego 
•prawie - drem Marczewskim me ...a 
wleral bynajmniej pidwlerdzenia za- 
rautu „nieczystych rąnCJ

temperatury na wybrreżu.
Podczas gdy w sobotę i niedzielę

przy słonecznej pogodzie temperatu­
ra wykazywała 18 st., w poniedzia­
łek i wtorek zapanowało wielkie go­
rąco dochodzące w południe do20st. 
Nagła fala gorąca, która nawiedziła 
tutejszą okolicę, przyczyniła się do 
zwiększenia ruchu turystycznego.

Głuchoniemy morderca
s k a z a n y  n a  1 0  l a t  w i ę z i e n i a

Na procesie głuchoniemego mor- 1 nego i świadków sąd uznał, że za- 
dercy z ul. Czerniakowskiej, W acta- { bójstwo scyzorykiem dokonane przez 
WR Kuieszyńskiego pośredniczył spe- j oskarżonego nosi cechy szczególne- 
cjahty tłumacz z Instytutu Głucho- i go okrucieństwa 1 skazał go na 10 lat 
niemych. Po przesłuchaniu oskarżo-1 więzienia.

Magiel zmiażdżył czaszką
n i e o s t r o ż n e ]  p r a c z c e

ruch. W pewnej chwili, żeby po­
prawić wałek wsunęła głowę mię- 
uzy uruchomiony magmi a słupek 
stanowiący podporę ochronnej ba­
riery magla, którego prawdopodob­
nie nie zauważyła. Ciężki magiel 
przycisnął głowę nieszczęśliwej ko 
biety ac słupka, miażdżąc ją  nie­
mal zupełnie. Znajdujące się w ioł 
glu inne kobiety wszczęły alarm. 
Zatrzymano magjęj, jednak byłe 
już zapóźnu. Burdo poniosła śmierć 
na miejscu

W maglu elektrycznym przy uL 
Targowej należącym do Janiny 
Mazur, miał miejsce tragiczny w y­
padek.

Przed 11-tą przyszła do magla 
Maria Burdo praczka. Burdo 
przyjmowała bieliznę do prania. Z 
tego powodu często bywałe w ma­
glu  i wprewnie obchodziła się i  
maglem elektrycznym

tyt wtorek po nawinięciu bieliz­
ny na wałki puściła magiel w

A B C  s p o r t o w e

W A R S Z A W A  U
w wy■— ■ — 13. 00 K o n ce rt  ro zry w k o w y . 14.10 G ra 

Ignhcy Frie.rt.ian —fo r t  ttn an es Eg(jrl p etrl _  f o r tep,dn . 15.00 Jak  sp e - 
"" “  ‘  dz lć św ięta? 15.15 M u zyka  salonow a  W

w y k . Z esp o łu  P aw ła  R ynasa. 18.00 Ign a ­
cy  F riedm an — fortep ian  C harles K u ll- 
tnann — tenor, (p ły ty  „C o lu m b ia .')  18.50 
M u zyk a  lekka . 19.55 R ycie  ku ltura lne sto 
llcy . 22.00 „A n ty k i w  n ow oczesn y m  w n ę 
trzu '- -■  pugudanka A lek sandra  T rzeuies 
sk ieg o . 22,15 P iosen k i w  w yk on a n iu  B e- 
n iam ino GigU (p ły ty ) . 22.30 M uzyka ta ­
n eczn a  z d a n cin gu  „ C a l i  -  C lu b " . 23.30 
M u zyka  lek k a .

A B C  2 4 D A C

W kioskach Ruchn 
U sprzedawców ulicznjch 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach tiprze 

dąży

Polska zwycięża Estonię 12:4
Drugie zwycięstwo naszych pięściarzy

n a  w y p r a w i e  b a ł t y c k i e ]
We wtorek wieczorem rozegrany 

został w Tallinie międzypaństwowy 
mecz bokserski pomiędzy Polską i 
Estonią. Zwyciężyła Polska w sto­
sunku 12:4 (6:2 według miejscowej 
punktacji).

Estońscy bokserzy przedstawiają 
obiecujący materiał, <ke o dużych 
brakach techniczuych. Najlepszym z 
nich był Raadik. Nieźle zaprezento- 
wali się również: Torpel w muszej, 
Seepere W piórkowej i Kanhpi w lek­
kiej.

E T m  ep « e a. „T u ra n d o t"  -  o p .r a  W a- A U D Y C JE  K R Ó TK O FA LO W E
berâ  j 24.00 Czas środkowo - europejski. 1.

20 30 F ic. en c ja  „M ttoSć c y Ba * sk a " -  D zienn ik  w  ję z . p olsk im  1 angielsk im , 
op eretk a  L ehara. | a> P ogadanka. 3) Nasze p ieśn i w  w y k o -

21.00 M ediolan . „C y ru lik  sew ilsk i"  —  naniu  H elen y ZboińskleJ  -  R u szk ow - 
op era  Rossiniego". (T r . z  O pery  K ról w  s k ic j. 4) C o  przyn iosła  p oczta  z za o c e -  
U zym ie). ! e®11-  ®) M u zyk a  lek k a  w  w y k on a n iu  ze -

2i_3 o i,y on . „śp ie w a cy  n orym berscy  — spo łu  A dam a F urm ańsklego. W  p r z n -  
opera  W agnera (tr . z T ca trn i ; w ie  ok . god z . 1.20 „B ia ło w ie ża "  p o -

21.30 W ieża E iffla . „G w ia zd a " — op era  {m danka w  j ęz  rran iu sk im  C harles B u - 
Chabriei^E.   :

Kotowen a giełd warszawskich
GIEŁDA FJEMŁĘ2MA , G!EŁ0A ZB0Z0WA

Pszenica jednolita 27.75 — 28,75;Dewizy: Holandia 293-̂ Oj Bruksela 
89.40; Londyn 26.35: r
S.3(),25, Nowy Jork (kabel) 5.30.5;
Paryż 16 20; Praga 18.52, Sztokholm 
135.80; Zurych 121.70. •

Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc.
I em. 82.75, 3 proc. prem. inwestyc. j 
Eeriowa 1 em. 9O.5O, II em. 89.50; ] 
dolarówka 41.00 — 4J.25; 4 proc., c, nh
konsolidacyjna 66.75; 4,5 proc. wewn. ^ -00, letni 51.00' - 
Państw. 65.50 5 proc. konwersyjna 15j.m_°vv y .49.00-- 50.00;
71.00

Listy zastawne: 4 5 proc. ziemskie 
geria V 62.75; 5 proc. Warszawy

4-50; 5 proc. Łodzi (1933 fr) 63.25.
Akcje: C. Polski 112.00; Węgiel 

°0-00; Lilpop 65 25 — 66.00; Stara­
chowice 37.75 — 38.00; Żyrardów 
70.00.

W REMBERTOWIE
zaprenum erować „A lit*  mu/iu 

w wytwórni skarpetek 
Aleksandra Winniczuka, 

uL Skorupki 3.
p.

zbierana 27.25 — 27.75; żyto I st. 
20.00—20.50; owies i st. 21.50—22.00 
II st. 20.00 — 20 50; jęczmień bro- 
WKłny 19.50 — 20.00; jęczmień
18.00 —  18-25; groch polny 24.0O-- 
46.00; Victona 28.JO -  29^6; 
(uhin nlihiwąki 14 75 15 25 m ci 
J5.50 — 16.00; rzepak zimowy 53 00

- 52.00; rzepik 
letni 49.00 — i 

50 o0; siemie lniane basis 90 proc. I
47.00 — 48.0o, koniczyna czerw. sur.! 
IDU fili 1|0 01); koniczyna filała 190.00 
210.00; mak niebieski 1()7 00 — 
112.00; mąka psz. g. I. 49.00—50.00; 
g . !t 31.50 - -  33.00; pastewna 43.50— 
46.00; żyhiia gatunek pierwszy
31.50 -  33.00; gat. II 20.50 -  21.50; 
razowa 23.25—24.00; otręby pszenne 
grube 16.50—17.00; średnie 15.00— 
15.50; miałkie J5.00 — 15.00; żyttnie
12.50 — 13.00; makuchy lniane 19.80 
— 19.75; rzepakowe 15.75—16.251 śru 
ta sojowa 22.75 23.25, słoma praso­
wana (żytnia) 6 25 -6.75, siano słod­
kie prasowane 10.75 — U.25; pra 
sowane 83)5 — 9-25.

i H T M t M i n m i H i n 1 — — m  — —

W a c ł a w  H A Z E
HANDLOWIEC I OBYWAHiL 

Zmarł śmiercią tragiczną dnia 2i grudnia 1937 r. (odnaleziony dn. 
|3, 111. b. r ), przeźywazy jat 34. Msza św, żałobna za spokój dusz) 
odbędzie się w kościele przy szpitalu Dzieciątka Jezus od stroni 
ulicy Lindley‘a (dawna Żelazna) o g >dz. 9.80 rano dnia 23. HI. b. r 
Wyprowadzenie zwiok do grobli rodzinnego na cmentarz Bródzieński 
nastąpi tegoż dnia o godz. 1.30 po poł., o czym zawiadamiają 
krewnych, kolegów, przyjaciół I życzliwych pogrążeni w głębokim 
smutku

Siostra, Narzeczeni, Bracia, Bratowa, Bratanica 1 Rodzina.

SOBKOWIAK BIJE TORPELA | chodzi do ataku nie pozwalając swe-
W pierwszej walce w wadze mu 

ezej Sobkowiak pokonał Torpeia
Walka była początkowo wyrównana, 
ale poczynając od drugiej rurdj do 
ataku przechodzi Sobkowiak, który 
jeszcze powiększa swoją przewagę 
w trzecim starciu. Stan meczu 3K) 
dla PolskL
KOZIOŁEK PODWYŻSZA WYNIK 

DO 4:0
W wadze koguciej Koziołek po­

kona! Grildlna. Polak walczy! z wiel­
ką ambicją i doskonale rozwiązał 
walkę pod względem taktycznym, 

j Twardy i wytrzymały Estończyk po­
czątkowo stawia! silny opór, ale w 

' trzeciej rondzie byl ju ł zupełnie wy­
czerpany. Stan meczu 4:0 dla Polski.
TRZECIE ZWYCIĘSTWO POLAKA

W wadze piórkowej Czortek w y -, «■ *-------   —  - „  r . _ k9
grał zdecydowanie na punkty a See- zh*"teza trafia

mu przeciwnikowi dojść do głosu. 
Pod Koniec rundy jeden z dosów 
Polaka zwala Estończyka na deski. 
W diugim starciu Stepuiov rtawie 
wirystko na jedną kartę, aie rozpacz- 
llwy jego atak niewiele mu pomaga. 
N<j.vy cios Polaka kończy się nok­
autem, Polska prowadzi 8:2.
PISARSKI WYGRYWA Z REINKO

W wadze średniej P.sarski bije 
na punkty Reinke. Polak ma zde­
cydowaną przewagę we wszystkich 
trzech randach. Estuńcryk okazuje 
duży respekt dla pięści Polaka i 
ogranicza się wyłącznie dn obrony. 
Stan meczu 10.2 dla Pofeld.

PORAŻKA DOROBY
W półciężkiej Do: oba przegrywa 
Raadi1 . m Od plerwscef chwiH

II ladomości gospodarcze
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY"
Zeszyt 6 „Przeglądu Gospodarcze­

go" z dnia 15 bm., zawiera m. in.: 
i „Przegiąd sytuacji” — E. K. „Ko- 
1 niunktura »  przemyśle chemicznym 
i w 1937 r.”  — Dr. Andrzej March- 
Iwińskł; „Handel zagraniczny Polski 
,w 1937 r. ( I ) ” — P. Rybicki; „Wi- 
! sla jako arteria węglowa (III)” — 
| Antoni Olszewski; „Problematyka 
gospodarcza procesu Rykowa i Bu­
charina” — Stanisław Glass.

SYTUACJA PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO

Produkcja ropy w lutym r. b. wy­
niosła, według tymczasowych danych
3.868.5 cystern wobec 4.207.5 cy­
stern w styczniu r. b. Przeciętne 
dzienne wydobycie wynosiło w lu­
tym 138.1 cystern wobec 135.7 cy­
stern w styczniu r. b.

Zbyt w kraju wyniósł łącznie
2.962.5 cystern wobec 3-287.1 cyst. 
w styczniu v. b., a w tym (cystern): 
benzyny 60S.8, nafty 1.275.0, olejów

gazowych i „paluwych 562.7, olejów 
smarowych 276.6 i parafiny 75.1.
OBROTY PORTU GDAŃSKIEGO 
W lutym r. b. przywieziono do 

portu gdańskiego 112 794.9 ton to­
warów, wobec l 10.689.3 ton w stycz­
niu r. b. i wywieziono 380-698-3 ton 
towarów wobec 461.022.9 ton w 
styczniu r. b,
AKCJA PODNIESIENI. HODOWLI 

OWIEC W POW. GORLICKIM 
(>iem podniesienia hodowli owiec 

1 bydła — okręgowe tow. rolnicze w 
Gorlicach, przy finansowym popar­
ciu Krak. Izby Roln., rozpoczęło bu­
dowę bacówki i wzorowej stajni dła 
bydła na hali w Blechnarce w Be­
skidzie niskim.

PLANTACJE ROŚLIN
t r o p ik a l n y c h

Pi  udanych próbach uprawy ro­
śliny tropikalnej t. zw. r^fzuika (ry-

perem. Walka była początkowo rów­
norzędna, stopniowo mimo rozp»czH' 
wej obrony Estończyku Inicjatywę 
prztjmuje Polak i nie oddaje jej do 
końca spotkania. Stan mecta 6:0 d*a 
Polski.
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO ESTON- j 

CZYKÓW 
wadze lekkiej Kajnar pr:—ie

który
Polaka. Doroba z początku nawią- 
auje walkę z przeciwnikiem, ale 
poezynając od drugiej rundy słab­
nie i inicjatywę pozestawia pk-iC 
dwiukowL Stan meczu 10.4 dla 
Polski.

zano-

PIŁAT NOKAUTUJE KOLU
W wadze lekkiej Kajnar | W wadze ciężkiej Piłat wygrał

z Kanepi. W olerwsiej .umieli a n o - pnfjX techniczny k. o. w drugiej 
siło się nawet ob zwycięstwo Poieka, rnndtje * Kołu. Estończyk w pierw 
ale od drugiego starcia zaznacza ®*ę j szyrłi chwilach brom się przed 
przewaga Estończyka. W trzecim, £WaftPWnymj atakami Polaka, ale 
:iarciu Polak ntizymuje ostrzeżenie pjerwsIy cios zwala go z nóg. W 
za nieczystą walkę. drugiej rundzie Estończyk ląduje
WAS1AK NOKAUTUJE STEPULOVA znewt kilki razy na deskach i se- 

W wadze pólśredniej Wasiak znok- dzis przerywa nierówną walkę. O- 
^uwwa1 w drugiej rundzie Stepulo- stateczry stan meczu 12:4 dla Pol- 
wa. Wa&>ak od pierwszej chwili prze- skL

--------------X --------------

3 zwycięstwa Jędrzejowskiej
n a  t u r n i e i u  w  C a n n e s

w finale parę Weivers_. Roy 6:4 6:4.
W grze mieszanej Jędrzejowska 

wraz * Francuzem Brugnon odnio­
sła zwycięstwo w finale nad parą

Międzynarodowy turniej teniaowy 
w Cannef zakończył się nowym tri- 
unifem Jadwigi Jędrzejowskiej, któ­
ra, podobnie, jak i w poprzednim
turnieju, zdobyła aż trzy tytuły ml- i Thomas ~  Hebda 6:4. 1:6. 6:2.
strzowskie. W gtze po>tdyńczej pań, Y> grze pojedyńczej panów » v .

c\ m u s) z a ło ż o n e  w roku bieiącym na jak Już podaliśmy, Polka pokonała j cięstwo odniósł austriacki tenisista 
Podolu i Pokuciu 10 plantacji. Naj-1 Angielkę Weivers 6:2, i ■'< 6 :4. '(obywatel polski) hr. Baworowski,
większa prowadzona będze w Ho-1 W grze podwójnej pań Polka bijąc w finale Szweda .Schroedera
ro-zowie na obszarze 3 hektarów. wraz z Angielką Thomas pokonała 12:6, 6:3. 3:6. 6:1. 6:3.
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Komisja prawnicza przyjęła

Ustawę o pozbawień u obywatelstwa
Lchwalenie doniosłego projektu

Sejm ow a kom isja prawnicza 
rozpatrywała we w torek rządo­
w y projekt ustawy o pozbawieniu 
obywatelstwa.

Kto może być pozbawiony 
obywaie stwa

Projekt pozbawia obyw atel­
stwa tych, którzy conajm niej 5 
lat przebyw ali poza granicami 
państwa polskiego i w  tym cza­
sie działali na szkodę państwa 
polskiego, lub utracili kontakt z 
Polską. Ustawa rozciąga się na 
żony i dzieci do lat 18-tu. Pozba­
w iony obywatelstw a może przy- i 
jechać do Polski na czasowy po- j 
byt, jedynie za zezwoleniem m i- 1 
n istra  Spraw W ewnętrznych. Za 
przekroczenie tego przepisu grozi 
kara dr. 5-ciu lat więzienia i nie­
ograniczona grzywna.

Po. rawki komisji
K om isja przyjęła projekt ze 

zmianami, które m ają na celu 
ściślejsze oddanie intencji usta- 

' w y. Przede wszystkim w  przepi­
sach zaznaczono, że ustawa bę­
dzie dotyczyć wyłącznie obywateli 
przebyw ających zagranicą i nie 
będzie mogła byc stosowana do 
tych, którzy po pow rocie z za 
granicy przebyw ają w  Polsce.

Poza tym  wprow adzono po­
prawkę, że orzeczenie o pozba­
wieniu obywatelstw a polskiego 
będzie w ydaw ać minister Spraw 
W ewnętrznych na wniosek m ini­
stra Spraw Zagranicznych, a nie, 
jak  jest w  projekcie, bezapela­
cy jnym  orzeczeniem, minister 
Spraw W ewnętrznych, oraz, że 
orzeczenie to podlegać będzie 
zaskarżeniu dc Najwyższego T ry- 
bynału Adm inistracyjnego.

Kom isja wniosła również po­
prawkę, że utrata obywatelstwa 
polskiego męża rozciąga się na 
jego żony i dzieci do lat 18, ty l­
ko wtedy, jeżeli osoby te prze­
byw ają zagranicą. Utrata obyw a­
telstwa polskiego może nie być 
rozciągnięta na żonę i dzieci, Je­
żeli z całokształtu stosunków ży­
ciow ych wym ka, że nie pozosta­

wali oni w faktycznej wspólno­
ści małżeńskiej, czy rodzinnej z 
mężem, bądź z ojcem.

Sprawa emigrantów 
brzeskich

W czasie dyskusji kilku posłów

Ustawa o organizacji Francji podczas wojny

Czekała 11 łat
na załatwienie przez Izbę Deputowanych

zadało pytanie, ozy ustawa ta o - 
bejmift również emigrantów brze putowanych nad projektem usta- 
skich. W odpowiedzi wicemin. wy c organizacji narodu w czasie 
Spraw Zagranicznych p. Szem - wojny miały charakter bardzo o- 
bek, ośw iadczył w  imieniu rządu ,! żywiony i przeplatane były incy- 
że rząd nie zamierza stosować j dentami o charakterze wybitnie 
przepisów tej ustawy w obec emi-1 politycznym, 
grantów brzeskich. ! Prawica starała się przyprzeć

PARYŻ, 22. 3. Obrady Izby De- do muru ministra obrony naro­
dow ej D aladier pytaniami na te­
mat pom ocy rządu francuskiego 
dla Hiszpanii, a przede wszyst­
kim na temat dostaw materiału 
wojennego dla rządu wałenckie- 
go. M inister Daladier uchylił się 
od odpowiedzi, ośw iadczając, iż

Po ladach dwudzlesffw?
przedstawiciel Polski przekroczył granicę litewską

Przesileni* gabinetowe trwa
Przygotowania do podjęcia kowmunlkacfl

TALLIN , 22. 3. Donoszą z K ow ­
na

Zainteresowanie kół politycz­
nych skupia się, rzecz oczyw i­
sta, na kwestii przesilenia gabi­
netowego. Brak dotychczas w tej 
sprawie jakichkolw iek urzędo­
wych wiadomości, a obraz sytu­
acji i nastrojów odtwarzają jed y ­
nie krążące pogłoski.

Rekonstrukcja rządu
Prawdopodobnie w  składzie no 

wego rządu litewskiego jedynie 
dwie, lub trzy teki ulegną zmia­
nie, reszta zaś pozostanie w ręku 
dotychczasowych ministrów. Do 
nowego rządu ma w ejść między 
innymi były  premier, przedsta­
wiciel partii chrześcijańsko -  de­
mokratycznej Bistra?, który jest, 
jak wiadomo, zwolennikiem współ 
pracy z Polską.

K oła polityczne Tallina pod­
kreślają, że bez względu na cha­
rakter i skład now ego rządu, zo­
bowiązania w obec Polski zostaną 
całkow icie wykonane.

Rudnść 
Stolicy Apostolskie}

CITTA DEL VATICANO. 72 3. 
Kęjłą koąęięlne zbliżone glo W ąty-

W nowej Austrii

Wyścig za posadami
Wizyta na granicy węgierskiej

BUDAPESZT, 22. 3, Dziś
o godzinie l ł  ej zjawiły się nad gra­
nicą austriacko - ręgierską w rejo­
nie Oedenburg dwa szwadrony ka­
walerii niemieckiej pod dowództwem 
pułkownika, by w imien<-i niemiec­
kich >it zbrojnych powitać przedsta­
wicieli wojska węgierskiego, stacjo­
nowanego po drugiej stronie grani­
cy. Na spotkanie szwadronów kawa­
lerii niemieckiej wyruszyły w kieron 
ku granicy dwa szwadrony huzarów 
węgierskich również pod dowódz­
twem pułkownika. Po wym anie 
przemówień powitalnych oddziały 
jazdy niemieckiej powróciły do swych 
miejsc postoju.

Swastyka
na Gross Gtockner

WIEDEŃ, 22. 3 Obecnie za­
wieszono na najwyższym  szczycie 
dawnej Austrii a dzisiejszych —  
Niemiec, m ianowicie na, górze 
Gross G lockner (na pograniczu

swastyką. W ysokość szczytu wy­
nosi 3798 metrów.

W y ś rg  za posadami
WIEDEŃ, 22. 3. Pełnom ocnik 

kanclerza Hitlera dla plebiscytu 
w  Austrii gauleiter Buerckel o - 
publikow ał następujące zarzą­
dzenie:

„Ze względu na mnożenie się kan­
dydat, w na posady rządowe, którzy 
uważają się za zdolnych do objęcia 
wszelkich stanowisk rządowych i 
partyjnych, zostałem zmuszony do 
wydarJa następującego zarządzenia:

kanu stwierdzają, że Stolica A po­
stolska przyjęła z głębokim  zado­
woleniem  pokojow y w ynik kon­
fliktu polsko -  litewskiego

Radio 1 nauczycielstwo 
w  obozie antypolskim
W społeczeństwie litewskim 

daje się zauważyć duże odpręże­
nie. Radio kowieńskie nie prze­
staje jednak atakować Polski 
przez usta słynnego prelegenta 
Randomańskiego. Również nau­
czycielstwo litewskie dołożyło 
wszelkich „starań", aby dzień po­
jednania Polski z Litw ą w bił się 
w  pamięć m łodzieży jako „dzień 
klęski i żałoby",

Trzeba przyznać, że próby pu- 
olicznych dem onsiracyj antypol­
skich, które miały m iejsce w  po­
niedziałek przed grobem  Niezna ■ 
nego Żołnierza, spotkały się z 
energiczną reakcją władz. Fod- 
czas rozpraszania demonstran­
tów, aresztowano kilkanaście 
osób.

Linia podziału
W społeczeństwie litewskim  za­

rysow uję się wyraźnie linia po­
działu między starszym społe­
czeństwem, nastrojonym  pojed­
nawcze w obec Polski, a częścią 
młodzieży, która demonstruje 
sw oje antypolskie stanowisko.

Ciekawa jest reakcja kół w o j­
skow ych na ostatnie wydarzenia 
na Litwie. W brew tendencyjnie 
rozsiewanym plotkom , większosc 
wojskowvch lifew skich z pośród 
starszego pokolenia przyjęła wia­
dom ość o porozumieniu raczej 
przychylnie. Negatywny jest tyl­
ko stosunek wśród m łodzieży 
oficerskiej, w ychów  m ków  szkoły 
wojskowej, opanowanych przez 
prądy szowinistyczne. ■

Przyjazd 
radcy Kłopotowskiego
Litewskie M. S. Z . zostało po­

wiadom ione oficjalnie via Tallin, 
że w  środę przekroczy po raz 
pierwszy od lat 2il granicę litew ­
ską polski przedstawiciel dyplo-

redakcji w Chicago depeszę, skła­
dającą się z tysiąca słów.

4 obserwatorów 
sowieckich

Załatwienie konfliktu polsko -  
litewskiego w yw ołało duże zain­
teresowanie kół sowieckich. Po­
selstwo sowieckie w  Kow nie go­
ści od ubiegłej soboty 4 obserwa­
torów, którzy przybyli tu z M o-

zagadnienie to nie wiąże się z u- 
stawą o organizacji narodu w 
czasie wojny, która czeka na swe 
załatwienie przez parlament już 
od kilkunastu lat.

Ustawa o organ izacji narodu 
na czas w ojny wniesiona została 
do Izby Deputowanych jeszcze 
za czasów urzędowania Painio- 
ve‘go na stanowisku m inistra 
spraw w ojskow ych, t. j . 11 lat 
temu w r. J927 1 uchwalona zo­
stała 500 głosam i przeciwko 31. 
W  rok potem senat przyjął po­
wyższą ustawę, w prow adzając 
do niej poprawki. Z kolei rzeczy 
pow róciła  ona ponow nie do Izby 
deputowanych i od tego czasu 
czekała na swe załatwienie, 

j Główne zasady wyżej wym ie- 
] n iorego projektu przewidują, iż 
| w czasie w ojny cały naród musi 
| w spółpracow ać w dziedzinie o- 

brony narodowej. N ie wolno rea­
lizować nadmiernych zysków na 
dostawach dla wojska. Funkcję 
ministra obrony narodowej spra- 

polskiej trwają prace wuje prezes rady m inistrów w o-

tylko pewna część społeczeństwa 
litewskiego tkwi w szowinistycz­
nych nastrojach antypolskich.

Badania w Zawiasach
Po stronie

przygotowawcze do podjęcia normal- toczeniu stałego komitetu obrony
£-“ > *> *1 . ch y b . M  . . . .

Wilna wicemin. komunikacji p. Pia- j przekaże jednemu z ministrów.

£ 3  S T Ł S S T T K I  K ierow nictw o w oien-
arze ewski, udając się natychmiast nych powierzone jest naczelnemu 
do stacji pogranicznej Zawiasy,1 wodzowi, który ma być mianowa-

skwy. Dzisiaj przyjechało jeszcze f dzie, zbadano nieczynny od r8 lat j ny j u i w ?zasje pokoju. Jeden 
dwóch in r i W  nrzv czvm ieden l tor klejow y. Długość zniszczonego * .„v

k i i ■ ępująceg°, matyczny, radca M. S. Z. p. Kło
.K to  stara się o spowodowanie zmian , . , . _  .

personalnych lub przeniesienie, nie 
może w żaće i sposób reflektować na 
objęcie opróżnionego dzięki swym 
staraniom stanowiska. W celu unie-1 
szkodl.wienia na przyszłość podobne- 
g°_ wyścigu za posadami, poleciłem 
dziś i niezwłocznie osadzenie w are­
szcie dwóch podobnych łowców po­
sad i uprzedzam, że bedę nadal Sto-1

Tyrolu  i K aryntii) chorągiew ze sował podobne zarządzenia” .

Nowa organizacja młodo-wlejska

Córka min. Poniatowskiego
wybitną działaczką „Kadry Młodych”

Jak już doniosła prasa, została 
zarejestrowana nowa organizacja 
młodzieżowa „K adra M łodych".

Organizacja ta, działająca do­
tychczas na W ołyniu na terenie 
wiejskim , cieszyła się specjalnym  
poparciem  min. Poniatowskiego 
i w ojew ody Józewskiego i miała 
na celu doprowadzenie do fuzji 
„W ic i" i „M łodej W si".

W obec pogorszenia się stosun­

ków  miedzy min. Poniatowskim, 
i „W iciam i", działalność „K adry 
M łodych" zostanie rozszerzona 
na obszar całej Polski.

W ybitną rolę w  ie j organizacji 
odgryw a p. Barbera Poniatowska, 
córka ministra, kierownikiem  zas 
orgam zaeji jest p. Zbigniew Cho- 
micz, siostrzeniec w ojew ody Jó­
zewskiego.

potowski, który w  K ow nie ms 
przygotow ać warunki dla pracy 
poselstwa polskiego.

Miarą zainteresowania, jakim 
cały świat obdarza wypadki pol­
sko -  litewskie, jest fakt, iż Je­
den ź dziennikarzy amerykań­
skich, delegowany specjalnie w  
gorących dniach do Kowna, w y ­
słał w  dniu 19 marca do sw ojej

dw óch innych, przy czym  jeden 
z nich, Siemionów, prawdopodob­
nie z Warszdwv.

Tw ór.a szaulisdw 
postem w  Warszawie
W stolicy Litw y m ówi się coraz 

poważniej o mianowaniu na sta­
nowisko posła litewskiego w  War 
szawie dr. Szaulisa, obecnego po­
sła litewskiego w  Berlinie. Dr. 
Szaulis by ł członkiem Taryby li­
tewskiej i organizatorem litew ­
skiej organizacji strzeleckiej, któ­
ra od jego nazwiska przyjęła na­
zwę szaulisów. Sam dr. Szau­
lis uchodzi obok posła litewskie­
go w  Paryżu, Klimasa za jednego 
ż najw ybitniejszych dyplom atów  
litewskich.

Przed zniesieniem 
„chińskiego muru"

Mimo akcji siania niepokoju 1 
haseł podburzających przeciw Pol­
sce, całe pogranicze litewskie na 
odcinku graniczącym z Polską żyje 
w  radosnym oczekiwania nawiąza­
nia normalnych stosunków miedz, 
obu krajami.

Ludność miejscowa w  wioskach 
i miasteczkach, wegetująca wskutek 
„chińskiego muru", jaki rozdzielał 
dwa państwa, w nędzy ta -a  obie­
cuje sobie duże możliwości han­
dlowe, nie mówiąc ju i o korzyś­
ciach, wypływających z ruchu tu­
rystycznego. który przy sympa­
tiach, jakimi Polacy rawwe Litwę 
darzyli, i pięknie krajobrazu litew­
skiego, napewne będzie bardzo du­
ży.

iązyk polski 
na ulicach Kowna

Oblawem zmiany nastrojów W 
Kownie jest fakt coraz częstszego 
porozumiewania się językiem pol­
skim na ulicaeh Kown® Dotych­
czas język ten był używany tylko 
w bardzo ścisłym kole ludzi, mają­
cych do siebie zaufanie, gdyż w 
innych wypadkach nżywanie języ­
ka polskiego pociągało za sobą po­
ważne nieraz komplikacje.

Od niedzieli w dzielnicy Kowna, 
Szańce, gdzie mieszka przeważnie 
ludność polska, a także i w  cen ­
trum miasta, słyszy się obecnie ję ­
zyk polski co świadcz] o tym, iż

toru po stronie polskiej wynosi 3 m inistrów ma powierzoną sobie
km., koszt naprawy, wobec spróch­
nienia podkładów kolejowych, wy­
niesie okolu 300.000 zł Dyrekcja wi­
leńska P. K. P. rozpoczęła już kroki 
dla jak najszybszego naprawienia 
toru, oraz stucua nad sprawa “szkła- 
du jazdy na linii Krwno — Wilno.

Budowa linii telefonicznej
Wileńska dyrekcja poczt i tele­

grafów rozpoczęła już rr-bety które 
mają na celu nawiązanie z Litwą 
bezpośredniej komun-kacji poczto­
wej, telegraficznej i telefonicznej. 
Roboty polegają przede wszystkim 
na budowie linii telegraficznej i te­
lefonicznej, która na najkrótszym 
odcinki; połączy Wilno z Kownem. 
Roboty prowadzone są w pośpiesz­
nym tempie.

organizację aprow izacji armii, 
organizację transportów oraz o r ­
ganizację armii pracy na tyłach  
frontu. Ustawa obejm uje rów­
nież sprawę funkcjonow ania Trą­
du i parlamentu w czasie w ojny 
z uwzględnieniem przeniesienia 
najwyższych władz francuskich 
z Paryża na prow incję w razie 
zagrożenia stolicy  przez nieprzy­
jaciela .

Projekt przew iduje na koniec, 
iż deputowani poniżej 40 roku 
życia będą musieli w razie mobi­
lizacji w ypełnić sw ój obowiązek 
wojskowy.

Polgty&a zapożyczania
znalazła wdzięcznego wykonawcę w Blumie

Zbrodnie z przed 17 lat
odkryto pod Poznaniem

POZNAŃ, 21. 3. Przed paru 
dniami donosiliśmy o odkopaniu 
w ogrodzie gospoda rza Krzyiosta 
w Rogoźnie szkieletu ludzkiego, 
który —■ jak stwierdzili lekarze —

PAMIĘTAJ 
O B E Z A O B O m C H  

N A R O D O W C A C H

leżał pod ziemią kilkanaście lat.
W  związku z tym przeprowadzo­

ne dochodzenie wykazało, że był 
to szkielet tamtejszego młynarza 
Wójcika, który w tajemniczych o- 
kolicznościach zaginął był w 1921 
r. W wyniku dalszych dochodzeń 
aresztowane w  Rogozme klik., 
osób, których nazwiska jednak 
trzymane są w tajemnicy.

PAR YŻ, 22. 3. W ielka debata 
finansowa rozpoczęła się dziś po 
południu w  Izbie Deputowanych 
wskutek spiesznie powziętej ini­
cjatyw y rządu Bluma, który, nie 
m ogąc w  inny sposób podołać 
naglącym potrzebom skarbowym , 
postanowił kontynuować pó ło fl- 
cjalną politykę dalszego zapoży­
czania się w  banku Francji. W  
lym  celu rza d zw rócił się dziś do 
parlamentu o podniesienie usta­
w ow ej granicy kredytów , przy­
znanych skarbowi w  Banku Fran­
cji z 15 do 20 m iliardów franków. 
Rząd zw rócił się skądinąd do

Izby i Senatu o zezwolenie na 
przekazanie autonomicznej Kasie 
obrony narodowej nadwyżek, b ę ­
dących w  posiadaniu funduszu 
stabilizacyjnego, które —  jak  
przypuszczają —  wynoszą 3 —  4 
m iliardów  franków.

W  kciach francuskich  zwraca 
się uwagę, że metoda zapożycza­
nia się w Barku F rancji, choć 
godna potępienia, służy mimo to 
tradycyjnie wszystkim niemal 
rządom F rancji.

Izba deputowanych uchwaliła 
oba projekty ustaw, wniesione 
przez rząd.

Henlein fuhrerem
wszystkich Niemców w Czechosłowacji

PR A G A , 22. 3. Prr.ewódca par­
tii niemieckiej „B und der Land­
w irte" G. Hacker, któremu na 
posiedzeniu zarządu partii w dniu 
16 marca rb udzielono pełno­
m ocnictw w  sprawie rozstrzyga­
nia o dalszych losach partii, po­
wziął dziś następujące postano­
wienie.

1) „B und der Landw irte" w y ­
stępuje z dniem dzisiejszym z 
rząjiu. Rozpoczęta w  r. 1926 pró­
ba dojścia do narodowościowego 
uspokojenia w państwie i zapew­
nienia praw żyw otnych sudecko- 
niemieckiej grupie narodowej w 
drodze w spółpracy z rządem za­
wiodła. Podobnie nie udała się 
polityka rozpoczęta przez posta­
nowienie rżąca: z 18 lutego 
1937 r.

2) „Bund der Landw irte" wstę 
puje całkow icie do partii sudec­

ko -  niem ieckiej pod kierow nic­
twem  Henleina. R ozw ój sytuacji 
w ostatnich czasach wym aga
jednolitego występowania 1
zwartego wysiłku wszystkich sił 
narodowych.

„B und der Landw irte" posiada 
5 posłów  w sejmie, w obec czego 
reprezentacja Niem ców sudec­
kich Henleina wzrośnie do 49 
mandatów. Poza tą partią w par 
lamencie reprezentowana jest 
jeszcze niemiecka partia chrze­
ścijańsko -  społeczna, licząca 6 
posłów, wśród której zarysowują 
się tendencje podobne jak u
„Bund der Landw irte", oraz nie­
m ieccy socjal -  dem okraci z 16 
posłami.

H erlein zostanie praw dopodo­
bnie „F iihrerem " wszystkich 
Niem ców w  Czechosłowacji.
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